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Poniedziałek, dnia 12~ sierpnia 1911 roku. 
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ltedakeja i administraeja •Nowego Kurjera Łódz 

łiego• mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
Prenumerata w Łodzi wynosi rocznre rb. 6, pół· I Cena agłos;zeń: I-sza strona 50 .kop. u 7wlm1 

rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. lub jego miejsce. nadesłane 60 kop.; nekrol04ł I flc 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 

l1 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Za odnoszenie do domu lub przesyłkt: poczto- ! klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. DrNne 

wą dolicza sie 20 kop. miesięcznie. I ogłoszenia 11/ 1 kop. za wyraz. 
I 

Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. Za przesytkę zagranict:: dolicza się 60 le. miesit:cznie. Ogłoszenia zamiejscowe: I tr. 50 kop., reklamy „ 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petiłowy'•.ah jego mł1js11. Adres telegraficzny „Łódi Kurjer•. Zmiana adresu 20 kop. TELEFONU Nr. 253. 

Rekopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone ~ góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie btdzla. 

Agentury· w Łodzi Biuro ogł. „Promień", Piotrk. 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, ró;! 0.ługiej; w Zgierzu: AL Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rynek 
· WYŁĄCZNE PRAWO pnyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, opr6cz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handl, L. i E. Metz! i S•ka. 

Z początkiem roku szkolnego otwarte· będzie w Łodzi 
Gimnazjum męs de z prawami szkół rzt}dowyoh 

B. BRAUNA. 
Podania przyimuje się w tymczasowej kancelarji. ul. Nawrot 13, 

·sze piętro z frontu, (mieszkanie p. w. Neumana) codziennie od 10.2, od 
4·6, zacząwszy od 14· b. m. Opłata 5zkolna od mniej zamożnych uczniów pół· 
~ocznie: w klasie ws epnej (njższej) rb. 80, w klasie wstępnej wyższej rb. 40, 

I i ll rb. SO. lll i IV rb. 60. 
1'ermin egzaminów będzie ogłoszony w swoim czasie~ 

l'yrk-teatr letni· . -•... TowarzySlWO artystów - małoruskich 
\I • ~ pod dyr. J. IM. Saha1dacznego. 

on fl!?d,;d~łei< dnia • „. ~aFpn~a ..rol -b. 
· Na dochód pogor1<"1'"6w Batut przer>staw1or1ą oęd7.!e zn :,r- J opera 

Zaporozec za Dunajem 
[)pera w 3·ch aktach, muzyka i libretto Gułak Artemoreskiego Na zakończenie 

Kolędy podczas Bożego narodzenia. Udział bierze cała trupa. 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 

t1iegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 

i wszelkie plamy 

'9a~ła ao łwarzy 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego. 
Sl1 uniknigcia naśładowmctwa, każde pudełko 
zaopatrzone jest w plombv, na któraj znaj~ 

duje sig N! 204 I nazwiiko wrnalazcy · 
Jan Niwiński. 

Sprzedaż YI aptekach, składach aptecznych 
i perfumerjach. 

Do inteligencji. 
Pragnąc doprowadzić do usunit:­

cia niczem nieuzasadnionej niech~ci 

robotników do inteligencji, poruszyłem 

sprawtJ wzi~cia przez robotników udzia­
łu w sprzedaży kwiatka w „Dniu ubo­
gich". 

Odwołałem się do robotników z 
upytaniem, co oni o tern myślą, pe­
wnym zresztą będąc; że µr21y1m'i dłoń 
podaną i zawołają: „Jesteśmy". 

Wśród stosu listów, w sprawie tej 
nadesłanych, znalazły sit: zaledwie trzy 
głosy robotnicze, przeciwne wspólnej 
pracy inteligencji i robotników dla do-

Łódzkie prywatne z prawami rzą­
dowemi gimnazyum żeńskie 

M~ W, Szrubko 
- bra ubogich. 

ninfejszem ogłasza, że egzaminy 
f poprawki zaczną się 16129 sier­
pnia. Podania przyjmowane są w 
kancelarji gimnaz1um ul. DZIEL~ 
NA 41 do klas; wst~pnej, I. Ili, 
IV i V do 13j36 sierpnia. 

2368-3-1 

Zaiste, mała to liczba niechętnych 
w todzi, w której stosunki pomiędzy 

- Inteligencją a robotnikami w ostatnich 
latach tak bardzo zadraźniono. 

Olbrzymia wit:kszość robotników 
pragnie wspólnej pracy; pragnie porozu. 
mienia, marzy o uściśnieniu bratniej 
dłoni. 

Jestto dowód, że olbrzymia więk„ 
szość naszych robotnlk6w rozumie to 
dobrze, że pomitJdzy braćmi jednej zie• 

War~szawa, ALEJA SZUCHA l\11l 9. Specjalność 
LECZENIE CHORuB CHIRURGICZNYCH i KO mi nie powinno być nieporozumień, że 

Sanator jum D-ra So/ mana 
~lECYCH.Pobyt 1 opatrunki od 3 do 7 1b, dzienn i· bez względu na różnic~ stanowiska spo­
Ambul•torJ:um qd 12 ej do 1 ej po p. Pracownie 
Roentgena 171 111 a Jecznego i stopnia wykształcenia powin· 

Kalendarzyk. 

Poniedziałek, dnia 21 sierpnia 191 f. 
Dziś: Joanny P. 

~ r o: S,ymforiana. 

ni oni iść ręka w rękę dla wspólnego 
dobra, a przedewszystkiem dla podn!e­
sienia kraju ojczystego. 

Robotnicy rozumieją to korzysta• 
ją ze sposobności, i pragną okazać to 
..czynem. 

Ale .słu. ;r,nie dwiij ' obotniczy, któ-

rych listy poniżej 

tają: 

zamieszczczamy, py· P. Eugeniusz Janicki (Piotrkowskli 
282, tel. 114) - pracownik oddziału 
mechanicznego oświadczył gotowość 
wzie:cia udziału w sprzedaży · kwiatka. czy panie z inteligencji nie b~dll 

się wzdragały pójść w towarzystwie 
robociarzy z kwiatkami? 

Słusznie ci dwaj robotnicy pragną, 
aby panie z inteligencji wypowiedziały 

swoje zdanie na szpaltach .Kurjera". 
Na cóż przydałyby się ich dobre 

chęci, gdyby w odpowiedzi spotkali mil~ 
cze nie? 

Szanowny Panie Redaktorte! 
Mając ch~ć uczestniczyć w zabawitt 

kwiatowej na rzecz Towarzystwa Dobro ... 
.czynności chrześciańskiego i żydowskie­
go. poda~ się na kandydatkę do sprze.­
daży kwiatka. 

Jestem córką robotnika, mam lat ·~ 
Adres mój:-Srednia 4 7. 

H. M e n .ct~e;! To też mniemamy, że panie z inte• 
Hgenci: nie będ milcza)y~ żi;; µrzeci Nnid 
w listach do .Kurjera~ odpowiedzą na Szanowny Redalttorze~ 

· b t "kó Z zapałem i poświ~eniem oddamj 
pytanie ro 0 m w; dzie6 cały na usługi dla ubogich. 

- Pójc.tziemy z Wami, robotnicy! Lecz tylko, czy panie z inteligencjt 
Pójdziemy z W~mi, chociaż macie czar• nie będą się wzdragały pójść w towa„ 
ne od pracy r~ce; chociaż nie- nosicie- - rzystwie robociarzy z kwiatami? 
modnej a wytworne1 odzieźyl To też ~ie . zaszkod~iłoby, ~dyby 

Panie odpowiedzą; panie wypow1e~z1aty swoie zdanie _nQ.. 
. $zpałtach „Kur1era" choć w streszczeniu~ 

- Pójdziemy z Wami, dla dobra: co- dodało by nam otuchy i energjl. 
ubogich. Pójdziemy z Wami, aby Wam Powiedzcie nam: Przyjźcie i.pqmóż<> 
okazać, jak bezzasadnie niektórzy a Was -tie,-nam.„ a my s~awimy si~. 
zywią niech~ć do inteligencji. · Robotmcy 

Tak a nie inaczej mogą odpow.ie, J 6 z e f K o w a I s k 
dzieć nasze Panie z inteligencji, znane· " K ~ I n k a z. 

. . . F r a n c IS z e k J. a ł o c ·ht 
ze swo1ego dobrego serca. 1 z poczucia Drewnowska 63. 
obowiązku społecznego. --

Pol ki inaczej postąpić nie mogą. Szanowny Panie Redaktorze? 
Czekamy na ich głosy. W numerze 12 "Nowego Kurjera• 
Tutaj dodać tylko muszę, że na w artykule zatytułowanym 9 Robotnicy•'., 

Szanowny pan zapytuje nas robotników, 
czy my nie powstydzimy sif: stanClć a 
naszą inteligen~ją w szeregu tych, kto„ 
rzy bronią ubogich przęcl i:ozszałał'yl'lł 
żywiołem n~dzy. 

mocy uchwały komitetu centralnego, 
urządzającego .Dzień ubogich". Łódź 

bi:dzie podzielona na 14 dzielnic. W 
każdej dzielnicy dama, uproszona przez 
komitet, zaprosi pewną liczbę pań do 
sprzedaży kwiatka, a te panie same za­
prosią sobie towarzyszów do asysty. 

B. fi I i po w i cz. 

Otóż i ja, choć sto~ od · ŚWitu do 
mroku nad zgrzytającym potworem że.., 
laznym, chociaż mi strumieniem pot ~ 
czoła płynie, w owym .Dniu ubogich• 
pragn~ pó'ść z pomocą swej Draci, WY• 
ciągającej dłoń aż pocl itopy prgecho 
dnia lrnżdego. 

O h u h A więc panowie fabrykanci i oby'°' 

,, zień U ogich a f0uOłnicy. watele! I wy nie powstydźcie słQ na~ 
robotników, bo w wyieJ wymienionym 

. --- . , . · dniu jesteśmy gotowi podać wam naszą 
. Robotnic~, w d_als~ym ~1ągu oswiad- czarną dłoń spracowaną, gotowi jesteśmy 

cz~Ją go~owosc wz1~~1a udz1~łu w sprze· stanąć w szeregu z wami i połączy4 
dazy kwiatka w ."Dmu ubogich. si~ nie tylko czynem, ale i sercem. 

Oto nowe. hsty: . Nie ujrzymy w osobach waszych 
„My, robotnicy fabryki Karola Buh„ przeciwnika, ale również brata, rodaka 

Je chętnie weźmiemy udziat w dr;iu o· śp ieszącego z pomocą ubogim. 
czekiwanyrn przez wiele lat, a zarazem Przeto prosi~ załączyć mnie na 
będziemy mieli zaszczyt zjednoczenia się listę kandydatów na dzień „\<wiatka" i Q 

z naszą intel i gencją, menawidzoną przez _dalsie powiadomienia w leJ Kwestji. 
tyle lat. Pozostaję z głębokirP szacunkiem 

Z otwartem serc:em w dniu tym, tak s t e f a n W od z y ń ski. 
wielce cenionym, ch~tnie podamy brat· Łódź·Chojny, juljańs'ka 12, m. 4~ 
rną dłoń, aby swoich braci z rnedoli ---
wydźwiguąć. Szanowny Panie R~daktorze! 

A więc z hasłem na ustach: Bracia Odezwa Szanownego. Pa a pod ty• 
i siostry! spieswe z pomocą głódnym lułem ,, Robotnicy" zna l a7.ła w gronia 
bez różnicy narodowości i wyznań . robo tniczem niezliczone szeregi zwolenoe 

S t ?. n i s ł a w Go s k ników. 
Alek~androwsk~ n: . 9 l. Wszyscy niemal robotnicy i ro„ 

? i ot r Km ie ci f1 s I< i botnice z. iaknaiwi~kSZ'l chęci <! pra• 



lr:ą oddać swe usługi w „Dzień ubo­
\!ichtj, wszak my to najlepiej rozumien y 
'hłód, głód i nędzę, przeto śmiało 
~ wytrwale podamy swą spracowaną rę­
~ę na usługi swych biednych bliźnich. 

Zawezwijcie nas i każcie pracować, 
a my, wioząc w tem dobro bliźniego, 
i1iestrudzcni solidarnie staniemy i wyko­
namy żądanie. 

Michał Słupiński 
robótnik z fabryki nici w Widzewie. 

Szanowny Panie Reda i torz I 
Z największą chęcią i ł)oczuciem, 

łzczerze µragnt: wziąć udział w dniu 
17 września w „Dniu lrn•iatka", by uliyć 
uieaol1 bicdnieisąch. ' 

elektromonter 

W. Pietrzak 
P1 zędzałniana 37, m. 21. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
W sprawie udz'ału robotuiiców w 

sprzedaiy kwiatk , zwracam się do Pa· 
fili aeda~~tc.nt do zaliczenia mnie na Ji. 
61~ kandyd;itow, gdyż czytałem pismo 
t>al'.l:kie. 

Prze10 cl1c;t11ie oddaję się na u~h.?~i 
V r.).lllU t1bogich I proszę o informdCJE.', 

t{obot111k 
Fabr111 za1 }o::.enblatta 

J 0 z c f 1) u d c k. 

Szauowny Pa11h! ł t: at-..torze! 
..:.prawu „Dniu kwtatrn" o l:ho 1zi 

bard w 1 obo~ml ów; z d1~Cict llq .ę ucze­
st1 1i..z;ł 1 polecam si~ la5knv.:i::, ~i~tm:Qc i . 

Jan fvlróz 
Ul ~a Nawrot 11r. 59. 

Szanowny I anie R..:dd\to1 t.:d 
C„ytdkH1 µańsl.i ~rty'1rn1 o wspót· 

.lldziale robotników w w świ~cie ubogich, 
bardzo na mnie wply:1ąf, 1al\ również 
11a nivie 1 h.Okgów i barJzu chęti1ie 
chcielibyśmy 1.rzyjać udliat i poś .vh~ci~ 
6\'t:'ł ~ri.!Cę w lj iii to dnrn. 

,. ( 

„. 

l'ozm.ta1emy ~ poważan em 
robociarze 

S y 1 w e s 1 e r P a w I i o w s k i. 
Tarflowa 55. 

j ó z e f_}S k 11 r z e w s k i. 
Wolczańs11.a 9l. 

lioieslaw Rozw.ens 
Targowa 40. 

Sprawa ta~ porusama obec11ie ra­
•Wie we wszystldch l ismach i oświetlana 
rozmakie1 1.rn g ęh ·ze znaczeilie i po· 
winna żywo obchodz1ć nil! tylko µrzed­
sta.v· ieii przemysłu wiell·:ego. ale takit! 
tysiące ludności pracuiącej. Z tego, że 
'·abryl•ąrn;1 lardzo fJOp1eraiq lt.!11 proiekl 
.me ivożua jeszcze wnosić. że no >Va re· 
·forma ad1mrnstracyi11a 1.Jęlllie wod<i 1rn 
{ich mlyn z krz wdą wurstw roboli Il· 
'zyclł. 

Co inne niedo zk \ ) si< tku 
gra onacza t rn". o tę fori 1G vładzy 

admini traeyjnei w swo·t11 zasie abry­
ka1 ci czynili zabic ~i, rngnąc ulriymać 
,I adal w innei formie stan wojenny~ Na­
tomiast są plenne obawy, że " prowa­

, dzenie gu ·crnjaln~':tll \ •tadz administra· 
·cyjn~ch i ądowych w Ł•Jdzi będzie 
uskutecznieniem tego, o co !Jrzect paru 
Jaty starali się ~ewwocnie fabrykanci. 
• Gradonaczal:m.vo" - iest to władza 
absolutna. niemili dykla urd jeanostk1, 
jak np. Tolmaczowa w Odesie! Rząd 
gubernjalny i w.ludze Sqdowe, to wr<;<..z 
.co innego. Gubernator nie posiada lych 
wraw wyjątkowych) co „'.,;radonaczal111k''. 
(Wyrazicie! absolutyzmu miejscowego 1 

~edynej w pafo;lwie rosyiskiem dopu­
:tizctałneJ tormy „=rntonom1i". \V ładzi:! 
:gubernjalne, o ile dlC<! być w porzą.tlrn, 
zawsze są zależne od władz <.:entrawych 
~ przyna1mnie1 w sprawach za:Sadniczycli 
nie mogą działać samodz1einie; me mo­
_gą być uur<!źny;11i prawodawcami. 

Ola tego też w1,rowadzen:e rtądu 
guhem_ialnego w Łodzi 111e .,:nn1 nie· 
tbezpiei:ztństwem dla w~rstw pi aculacy eh 
.fjrzedwnie nawet, w wielu wypadkach 
łr.Oźe to być dla nich :-u. zystne. J urys­
óykcJe gubernj„i·r e. i 1 \!ktor fabryczny, 
~ub~rn1ali1y, wrt. hn.1Le administra· 
cyjne na m!e1scu lli'-':A nicrnz ułatwić 
robotnitmm 1 pnH;ownllwm wszelkich 
~rntegorji rozstrzygC1nie spraw zawiłych 
ilez straty czasu 1 kosztow 11a jazdy do 
Piotrkowa. Poza tym, biorąc ogół iy· 
,\:iii;. '~~~ t~lVUlJ.-W~ '-\L.W-~:9Wl'i~ t;\J._ 

zwany łódzki ol.tą~ przemystowy, może 
zyskać p<1d każdym względem na ust~· 
leniu władz gubernialnych w ł'.:odd, 
gdyż to przyśpieszy bieg inlere ·ó·.v elw-
11omicilnyd1, lm~powanych i hatnowa­
nych odl~gło Clij władz, stanowiących 
z wsze aparat wJelce powolny. Nie dla 
jednej więc ty!ko klasy f„hrykantów 
wprowadz1:nie w Łodzi ad1 1:ni:stracyj­
nych vładz gub~rnjaluych będzie dogo~ 
dnasc1'ł j.etcl1 zaś chodLi o „dłoń żela­
znq", LO ostatnie lata wymow11ie nam 
dowiodły. że Łódź w r~zach uadzwy­
czajnych we 1esl pozbawioną opicld 
wyjlltlww J, nawet p0.11imo odleł:!łości 
wła'1z gub 'l'llJ«lnycl1. 

(„Pn,wda"). 

Pace Dum • 
Z ogłoszonego sprawozdania o pra· 

cach Dumy państwowej wynika, że w 
ciągu czwarłej sesji Dumy. zamkniętej 
27 maja r. b., rząd zfożył jej 432 pro-
1ekty, przeważnie podrzędne (podczds 
1rzecie1 sesji liczba projektów m1dowych 
wyniosłc.1 236). 

Podc1.a:5 trwania czwartej sesji, na 
133 posiedzeniach, Duma uchwaliła o­
gó rn 53"1 projektów, włączaj4c w tę 
łic.zbc; p1·uJekty, złożone w po,m~ednich 
latadi. 

Z pośród tych uchwalonyd1 pro· 
jektów najważniejszemi są: 1) JJrojel<t o 
ziemstwie !.!lllinnem (wotostnem) w Ce­
sarstwie; 2) pr-Jjekt o szkołach począt· 
powych, 3) prni~kt o wprowadzeniu 
to1vsleci111':! S') wyi(;;zfatce11ia eh:mentar­
arnet~o; 4) prniełct ustawy wyzszych 
szkót ludu\\.ych; 5) o wy, sy.,! towaniu 
dodatimwo 7 m'!Jonó\v rabli na cele o· 
swia\y ludow ... j; 6) o zrównan111 pra v 
spadl<owych lwb1ct i tn'~żczyzn w Cesar­
stwie; 7) o wprowadzeniu ziemstw w 6 
JUbernj d1 :aachodm h (odrzucony w· 
11astę;Jstwie µrzet:: ł~ad~ p~ństwa). 

Podczas czwartej sesji rząd y„ofi.ti 
21 projcklów, w te1 liczbit! projekt o 
'zniesieniu serwitutów pilstwislmwycll 1 
leśnycll w gub. zacilotln.cll. ' 1 

Do rozwaź.enia podczas zbliżającei 
się p:ąte_j ses1i Du ny 1~ozo lało 241 
projeKtów~ z tej lic~~by 5 t pro1ektów jest 
int zupeł lie przedysk itowa iych w Im· 
misjach i gotowych do wniesienia na 
p!enuni, wśród llicłl są: 1>. pro;ekt sa­
morządu m ei::; (1ego cifu Królestwa; 2) 
projekt utworzen il guber. chełm:-k!ej; 3) 
~1ro:ekt zabezpiecze:1ia dpo.:Liy 11lrn nor­
malnego w zakładach rzemies1niczych; 4) 
pWJCl\t o wµr01.vadzo11iu po 'at:rn do­
chodoweśo; 6) o ul.Jezai ..:iet iu WU;)llll­
l<ów oJ 11li;;;:5ZC!'.~.:;i1wyc11 wypc~tl(ÓW I na 
wy11at1el\ llOrÓo; ;:il O t zszetl;ell1U ist„ 
111eJqcych i Ol\ ·ar<.:iu nowyc11 cu;cro 11; 
7 j y pozwoleniu części O\\ l!J S)rzcja~y 
tmtJora ów w ł\ruJe~twie; 8-J o r fornl'e 
wyaziaiu ubeipieci!e11 prty 1111i11.3ter. sł;ra.v 
wew nętrznycil. 

l\omisjom pozostało d J rozwa · 
żen1a je:slcz.e I9J proJ~ktow rządo· 
wych. 

C się Lyc .y pro'ektó 11, µm'listałych 
z iniqc1tywy posiów, czyli „wnio:;ków 
jJOsdsk1ch", to w c1ą~u czwarte] ses1i 
złożono ich 42, a z tych Dullla poleciła 
sw~1m kon lsiom o 1>racow.:tć, między in· 
nemi, wniosel< o wprowauzernu s.1mo­
m1du ziem:;l\il!go do Krókstwa i w1 io­
set\ o reformie u:;ta-.vodawstwa a:\CYi• 
u ego. 

z pośród w11iosków p oserskich~ już 
gotowyd1 uu rozważenia 11~ µ1enu111 iz­
by, S<i między 1nnemi: prn,e:, usiawy o 
11aJm111e slużl>y c!omoweJ i i, 'Oil.!kt :;:;lrn­
sow(.ł.nia totalizatora. 

Wśród interpelacji, na które rząd 
udzielit odpowiedt::i, jest interpelacja o 
wprowadzeniu ziemstw w ~uber. za­
chodnich na zasadzie arl. 87 praw za­
sadniczycl1. 

Klęska dymt1. 
Jednym z 11ajszkodliwszyci1 czy11-

ników dla zdrowia, estetyki i wygody 
jest zadymienie powietria w mia­
stach; to też stato się ono oddawna 
przedmiotem ożywiom.;1 dys!m.:;j1 1 za­
interesowania zarówro sicrnkicil kół 
w spoleczelistwi~0 }

1
ak i hygiellistów z 

pqwofq,\!lil; 

i•laga dymu i sadzy /tst n~e tylko 
wielkq dolegliwością dla wszyslkich 
mieszkańców, lecz i pierwszorzędną 
sprawą ekonomicz 1ą. 

Z<mieczyszczenie domów t mieszkań 1 

ubrań i bielizny, zako.lcenie i zaciem­
nienie atmosfery w ca.ten1 mieś ·ie, a na­
dewszystko uszko!.lzeme narządów od­
dechowych u osobników wrażliwych -
oto fatalne sirntlo nielwm Jie nego s Ja­
lania węgli, których z~ubny wpływ 
odbija Sif; przedewsly tk1em na mrnej 
i średnio zamo.żncJ masie ludności, 
skazanej na całoroczne przebyVirn1c 
mieście. 

Na SZClQŚ 1<! owa sprawa „s dzy" 
jest również ważm1 dla konsumenta, jak 
zwykle w taltich razach bezwzględnego 
producenta, albowiem sadze są czystym 
wę~!lem, a więc zmarnowanem i niezu­
żylem pąłiwem; dolegliwość więc stąd 
płyr.ąca dokucza zarówno wytwórcy jak 
i nieszczęsnemu spożywcy. 

To jest priyczyna, dla której dzi• 
siaj koleje i wielki przemysł nie szczę­
dzą sił i picni~dzy na coraz uowe pró~ 
by pale111.:k o bez dym nem spaleniu. 

Rzecz p ·osta, że tak jedni jak dru­
dzy, me byliby się uciekali do ak l\0 6 

sztownej procedury. gdyby z niej nie o 
s1ągal1 korzysc1 niaterJalnych. 

Ale okazało się, że wielki przemysł 
nie jest jedynym winowajcą zadymiania 
miast, że natomiast główni\ sprawczy­
nią tej plagi jest nieskończona liczba 
drobnych domowych patenis1c, co się 
tłumaczy tern, że żadna fab ył a, żad. a 
maszynowa eksploatacja nie pali tak 
nieracjonal 10, j 1- się to dzieje 
dzień w dzień w każdem wi~kszem 
czy m11ie1szern mieszkaniu prywatnem. 
Ta sama ~loś·.: węgli. idórą zużywa viel­
kie palenislw pod lrnlłem, ro dzietona 
na nC1łe palenislrn, d ie n:e:skońcienie 
w·~hszą ilosć dymu i sadzy. 

W o~tatnich czasach zaj~to się gor• 
!iwie, 5lczeg61niej v Niemczech, te~ 
mi małemi paleniskami; urząd ono po· 
ucza1ące odczyty, pisano wiele w gaze­
tach, p ie:::ano p„wne pal wa, 11aznacza~ 
no prt.m;a za nu.jicpszą !wnstrukcję pie­
ców 1 t. µ., wsz.)'stko to iednak dotych· 
czas bardzo m~to korzyści zy ... 
niosło. 

Jedynie µróby bezdymnego opala­
nia Jr1 :;zkall prywa• J.)'ch, god11e wzmiim­
ki, odbyJy s ę 'he fran urckim instytucie 
hn1en1cznym (\Vurmscher Aerowerl\ 
System) i dopro wad·lity - jai donO:?i 
„i.drowie" - do bacazo pomyślnych 
wymkow. · 

Polegały une na w nurowaniu do 
pieC'a o~ 1 otrw. łych kan 1eui, przez któ­
re prz cll odzą irnna!y •Jo pro\.vc1dza1<1ce 
pat i:;trze i . tri ustaww11y~11. ze pow1e­
trlt; JUl ogrzani.-; ctocllodi1 do ogum. 
jest to 1mnstrnkcja1 dająca s1~ zastoso­
wa~ o lwżdego p11::ca ilib 1w111itia lrnf­
lov.e00. 

Miejmy więc 11adzie'ę, :le ::;prawa 
bezuymr.ego ogrz<;;Wdll1a iuv nie ejdzie 
z porzą u dżiennego i ż"" znajdą się 
sposoby 1 drogi, które usuną nad1t1ierną 
ilość saJzy, tal\ bez vzględnie osiadającej 
na wszystkich sprzętach, odzieży 1 a prze· 
dewszystkiem na naszyc!t 1Hu­
cach. 

Anarchja i wa i w Persji. 
-1-

Astrabau 19 sierpnia. - Gwwnym 
sprzymierzeócem b. szadia perskiego, 
Mohameda Alego, jest brat jego Szua­
Saltone, który prowadzi całą lrnrespon· 
<lencie ze wszystidem1 1:1emio11a·11i i WY· 
dawał rozkazy. 

Utównym dowódcą jesl llmair-chan, 
wielkorządca spadkobierca Sewadkuha, 
człowiek spokojny i mężny, cieszący 
się szacunkiem turków i turkmenów. 
jego staraniem przygotowano zawcza5u 
prowjant dla wojsi( turkmeńskicli. Turk• 
mem pilnie ~trzegą b. s.rncha, skrupu· 
latnie rewidujijC wszystkich. Przys ~gli o· 
id, ż zginą a1bo doprowadzą ». szacba 
do Teheranu. 

fowarzyszący mu mułłowie ogło­
siii WC>JlH! t~ za swic;tą. Ruch lrnrawan 
w Cho1· . .ba11ic wstrzymano, ponieważ 
!Jandy łu~ne ,~ców napadai<t na dr~gach na 
podrói.nycll. 

A s t r a b a d 19 sierpni1'.ł :-- Jak 
donoszą turkmeni, IJitwa w Damganie 
ciągnęla się dtu 10. i'vlasu1hu!-muik 
nrnił 800 jeźdców i jedno dz;a~o. Ser­
~" -~·.:.Hi wvstruiłcm ·<:. (;linql~ .,,:nusił 

" ... • "' -- .., t \ 

' 

dziaro perskie do milczenia ~i natarcient 
en ergicznem zmusił Masud·ul mul ka d 
ncitczki, ale µczwalał nrn zb1edz z ~a· 
pa·ami wojennymi. poniewa · były szach 
rczkazał zaniechać ści ania po.mnanycb$ 
f(aszid-us-Saltane, do f dzia szy si~ o 
cofnięciu Masud-ul-mulka z . oddziałem' 
pośpiesz} ł mu na prz ła,. Ale sam' 
wpadł w zasad1..<~ gł ne o oddziatta 
perskiego, ukry „go za i.gó z mi. Ri:u• 
coną bombq I as:dd był zraniony. 

Turkmeni cofneli się w :valce nie• 
równej. W ydanej odezwie Mohamed. 
Ali dowodzi, że zostali się bracia Ra· 
szida tak samo dzielni jak on. W As• 
trabadzie b. szach pozostawił władze de„ 
tychczasowe i gubernatora tymczaso. 
w ego. 

Na tar sach odbywa i~ handel. Pa ' 
nuje spokój. Faktycznie konsul rosyj.e 
id był jedyn;i władzą. która nie pozwo• 
l1ła na zrabowanie miasta. Stronnicy 
medżylisu i bogaci l upcy, którzy przed ... 
tem agit wali przeciwko Ro:1'i, po przy„ 
uycf u turkmenów znaleźli w konsulacia 
rosyjskim obron~ dla siebie 1 swego 
mienia i błagali- o w1crocze ie ojsk ro• ' 
syjskich do A tra a1u. · 

Turl„me1 i, którzy rabo rw'ali persow I 
ormjan, n e ty ·aj<l poddanych rosyjskich. 
Zwo1enm • medzylisu szeiic liusje1t 
wyjechał do Meczedu pod osłoną ro„ 
SJan. 

T e h e r a n 19 sierpnia. - P . 
seł augielsl\I oznarn ł rządowi perskle­
mu Y 1m!e1 iu rząd ang1 Is 1ego. że ni' 
może on przejąć dym sjt ~tocksa. 

T e h e r a n. 19 sierpnia. -
Gtówne SJły M hom tla Alego znajdują 
s1~ w S 'Wddkuhu~ oddzi rządowy --:. 
F1ruzku rn. Odbywają si~ 1>om ~dzy 
nt mi 111„z11a'.:?:ne potya:i:1. Pułk Sar„ 
bu;:ów odmówt vruslenia z Teheranu 

o Fituzi\ hu. · 

T e h e r a n. 19 sierpnia. - Z 
otrzymanej sumy z ostatniei poźycz 2 
i p6t 1uiljonów tumanów rząd perski 
posiada już tylko 260,000 tumanów. Z 
powodu panującej anarchii dochody 
państwo. e nit! v. fWJją i finan:se pań.& 
stwowe znajduią sii: w stanie op{a!Hl 
nym. 

o~:eta nad roilot i' iem ~ I Kim. 
-o-

lstn eje w Paryżu przed kilkćłmai 
miesu1cam1 założona instytucja, .Koło 
pomocy", które ma na celu pomagać 
rzemieślnikom i wszystkim pracownikom 
polskim, szukającym we Francji pracy, 
być pośrednikiem m· ę z.y ofiarm>ścią 
prywatną ; publiczną, a god1ymi popar• 
cia rodal>am1. wypleniać żebraninę i za· 
st(\ ić nieprodukcyjną jałmużnę przez 
dobrze zrozum.aną pomoc. Dla kolonji 
polskiej w Pary"u, gdzie znaną jest 
rozbieżność pracy nie1scowych sto 'Ja· 
rzyszeń filantropijnych, gdzie setki żeb· 
rzących rodaków i iełe g <'>dnych Chło 
p6 ~ po cie b ą si po br u. · I ia 
może położyć zas ugi ci lot y życie 
program instytucji, Pierwszym kro~iem 
"Ko a pomocy• ilyło uchwalenie sybwcn· 
qi -tałej da „Polskie o Rura t'acr, 
ori;anizacji. :,lw01 zonej przez iabryc~ny eh 
robotników i rzemieślników pol~kichr 
przebywających w l->aryżu. W h) ,;alu 
wynajętym przez „Koł1> pomocy", mieści 
się obok "Biura pracv" szkółka µols 1rn 
1 czyte ~ ia z wypol'ycza nią k.siążek . 

Przez 11Biuro pracy" weszło „Koła 
pom Jcy w styczność z polskimi robotni< 
kami rolnymi, aczkolwiek założono je 
dla robotnjków. przemysł0wy h i rze• 
mieśln"czych. Robotnicy rolrn byH to 
przeważnie ludzie, spl'Owadzeni w okoli-. 
ce Paryża przez rozma:tych pokątnjch 
agentów i pozostawieni na. łasltę losu, 
albo wieśniacy t zbałamuceni przez spe• 
łmlantów, którzy trudnią się odm via• 
niem robotników jednym pracodawcom, 
aby za pobranie wysokiej prowiz i strę· 
czyć ich innym, aż do czasu, k'edy otu„, 
ma io11y robotnik zos anie nu bruku. 
bez wrzysku1 ące110 go op ckuna i bei: 
żadnego zarobku. 

Zad aa z ist i jącyc· or 1~ izacj' poh 
skich nie mogła należycie usu ć bnie-. 
jących niedomaoań: ani polskie Tow#, 
emigracyjne, am istniejąca „Opieka", i-Oi 
zostająca pud wpływem k:)Jęiy francus~ 
kich. W celu wydobycia • raw:y z o ~}„ : 
nego zamętu i wµrowadzenia jej n~ 
odpowiednie tory, zwołało „Koło po-: 
mocy" w lutym b. r. lciett: w sprawia 
,\>Sł0le~i,a. polsk,ie o ~o!ł~-~~ . r ~0 . ..:~ 



we Francji, której następstwem była kon· 
ierencja „ Koła pomocy" z przedstawi· 
tielami Polskiego Tow. Emigracyjnego, 
odbyta w Paryżu z końcem marca. 
\!reszcie w dmu 10 lipca przybył do 

Krakowa wiceprezes „Koła pomocy" i 
.::awar.t w imieniu swego Towarzystwa 
układ z dyrekc.ią Polskiego Towarzystwa 
Emigracyjnego, mocąktórego „Koło po­
mocy• po · ęło się przystąpić do zorga-
1lit:0wania we Francji pośrednictwa pracy 
tl!a robotni' ów „olskich i założyć w tym 
celu osob1 ą instylucię z siedz ibą w Pa­
ryżu pod 1 azwą „l<omitet opieki nad 
rntJolnikami polsk"mi we Frnnc11L. B'ura 
-·row:nc analne komneru ma1ą powstać 
w Ncu cy, D j Jfl 1 ewentuulnie w innvch 
ni "::: lad francuskich; 

Zadamem .Komitetu opieki" b~dzie 
pomoc dia przybywających do Francji 
robotników pobkich, oraz pośrednictwo 
między pracodaw.:ami francuskimi a Pol. 
fow. Em•gr. w Krakowie, oraz Wydzia• 
iem ,\raJowym we Lwowie, względnie 
pouwładn m1 \Vydz:ałowi kra1owemh 
µr,w1atow mu biurami pośredni::twc1 pracy. 

Działalność „Komitetu Opieki" oo~ 
legać będzie: a) na dążeniu do rozsze­
rzenia rynku zb. tu na pracę naszych 
robotniMw we Francji, wyszukiwaniu 
j:a nich najbardziej odpowiednich i nai­
K.Orzjstniejsz cl1 zarobków, znoszeniu 
~ię w tej sprawie z fra11cuskiem1 władza­
mi centralnemi i lokalnemi, z syndykata­
mi rolniczymi i przemysłowymi, z pra­
codawcami prywatnymi i t. d., na zbie· 
raniu danych o wielkości i rodzaju za­
potrzebowania na robotniKów 16źnych 
kategorii w rój:nych prowincjach FraL1cji, 
b) na przyjmowaniu zamówień 11a ro· 
botników polskich wsze1kich kategorji, 
e:arówno rolnych, iak przemysłowych i 
sprowadzeniu na podstawie tych zamó­
wień robotników za wyłącznem pośred· 
llictwem Polskiego Towarzystwa Emigra­
tyjnego, względn.e Wydt.'aiu krajowego 
we Lwowie, w p;erwszym zaś rzędzie 
na dostarcz&niu pracy robotnikom poi• 
i!kim, zg~asza)ącym się osobiście do biur 
1mmitetu; c) na pośredniczeniu między 
pracodawcą a robotnikiem polskim we 
Francji, w wypadku sporów lub niepo­
rozumień, na otoczeniu robotnika fak· 
tyczną opieką przez dostarczanit: mu w 
razie potrzeby pomocy prawneJ lub po· 
mocy lekarskiej, przez ułatwienie mu 
opełnienia praktyK religijnych, przez 
4iostarczanie mu w miar~ moźno§ci ksią· 
tek 1 gazet polskich i ~. p.; d) na pro• 
wadzeniu 1almajdokładniejsze1 statystyki 
polsldch robotników we Francji i zbie• 
raniu wiadomości o miejscu ich przeby• 

a elu 
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wania i o warunkach ich pobytu. Wszy• 
stkie te czynności wchodzić bt:dą w za,k· 
res działania tak paryskiego biura cen· 
tralnego Komitetu Opieki, jak jego fil· 
jalnych biur na prowincji. 

Xoresponaencja „Jł. X. f." 
l(udowa 16-9 11. 

Myślałam zastać Kudow~ jeszcze 
choć w części zdezelowaną po owym 
zalewie, którego opis w gazetach blady 
jest zupełnie wobec opowtadań na o„ 
czuych świadków. 

Gdzież tam. Dyrekcja tu jest tak 
zabie~ła że nietylko śladu nie ma o­
wej źywiołowej katastrofy, ale znalaz­
łam Kudowę upięlcszoną, strojniejszą o 
wiele technicznych ulepszeń. 

Co do źródeł- powagi lekarskie 
zgadzają się na Jedno, że zawartość ich: 
arsen, żelazo, kwas węglowy, obok prze­
syconego ozonem powietrza, o wiele 
s1rntecznej działają w newróz1e, anemji, 
reumatyzmie c1eq.11eniach artretycznej 
natury, niż l<wasowęglowe kąpiele i 1auhei-
mu: . 

W ostatnim czasie, lei arze wysyła· 
ją tu z d10roinuni serca, 1 1ak się oka­
t:uje skutki kuracji tutejsze, są wprost 
cudowne. 

Ci, dla których bady są terenem flirtu. 
pokazu najnowszych toalet, sookojnej 
Kudowy sobie nie upodobają. 

Kto jednak prawdziwie poważną ku· 
racje przeprowadzić pragnie, powraca 
tu z roku na rok. 

Rodzin polskich niezliczona moc. 
co krok to mowa polska, albo tak jak­
by po15ka. 

Takiego przepełnien· a jak w t) m ro· 
ku, Kudowa nie pamięta. 

Wycieczki w najbli.!szym promieniu 
cudne. Pomi3ając spacer powozem do 
pobilskiego ,iReinerzu", prześliczna jest 
Bukowina (czeskie to czy polskie?) gó• 
ry Henschener, Nachod z ciekawy1!1 
zamkiem Wałienstemow 1 Piccolorn1• 
nich. 

Ma ;eszcze Ischerbeney osobliwośc 
jedną w swoim rodzaju: lrnpJ:cę „Sche· 
delkappel!e" utworzoną z 24,000 cza• 
szek i piszczeli, zebranych z tuż poło· 
i.onych pól woiny trzydziestoletmej. . 

A i Kudowa ma pewnego rodza1u 
osobliwość. grasuje tu na ten przykład 
malarz rłupoty ludz~dej, ogromne, si-

wiejące niemczysko, gotowe każdej chwi­
li i na każdym miejscu, uwiecznić za 
markę twoją podobiznę. 

Naturalnie, że kolorowym ołówkiem 
gryzmolone „portrety" wychodzą wszyst• 
kie z profilu, wszyslkie majq karmino­
we usta, niebieskie lub ciemne oczy. Co 
do włosów, to albo „artysta" ma pre„ 
dylekc·~ do ciemnych· albo też brak mu 
jasneg oł wka,dosć, że wychodzą same 
ciemne głowy. 

Nie przeszkadza to wcale entuzja· 
stycznym wyl\Tzylwm „zu sci16n", albo 
„bardzo traton,Y ". 

A niemiec syt chwaty i marek dąży 
po odbytych „seansach" do „Fursten· 
l<elleru" szukać dalszego natchnienia w 
antałku. 

Willi bardzo pięknych i pięknie po­
łożonych dużo. Między niemi Jednak 
prym trzyma „Belweder•, willa otoczona 
ze wszech stron gęstwą iglastej, po Nięk„ 
szej części roślinności, miła, zaciszna, 
wygodna i co jeden z ważniejszych wa· 
rnni\ów lmraqi stanowi, z pożywnym , 
hygienicznym odżywianiem. 

Z lekarzy: poczekalnia doktora 
BrodlJdego w istnym ciągie jest oblę· 
żeniu polaków. ,,Et por 1.:auxe" dJa· 
gnosta znakomity, lekarz kZ w.e1ką zna• 
1omością rzeczy i nadi1:wyczaj uważny i 
:>tara my. 

Pogody mieliśmy dotąd prześliczne, 
od wczoraj rozpadało się na dobre, a 
to się tu qo priyjemności życia liczyć nie 
daje. · 

Emilea F. B. 

Orugi ... 
W .Dzienniku Kijowskim" czytamy: 
.Przed tygodniem pisaliśmy z Miń­

ska, że niejalci ksiąte Drucki-Lubecld 
wyparł się swei polslmści i zaliczył się 
do rosjan. Rzecz miała się taK odbyć: 
Do powiatowego miasta Pińska zjechali 
się wyborcy różnych kurj:. aby głoso· 
wać na członków zarządu ziemsidego. 
Przewodniczył zamianowany przez rząd 
marszałek szlachty powiatu pińskiego 
p. Papa-Atanosopułow. Odczytał on li­
stę wyborców 1 zawiadonHt, że otwiera 
poufne narady, mające poprzedzić wy­
bory. Wówcziis powstał książe fel1l<S 
Drucki-Lubecki i zaprotestował przeciw 
wpisaniu go na listę wyborców kurji 
polskiej, albowiem on nalei.y do 5tare­
go rodu rosyjskich kniaziów. 

3. 

- Ubolewam, ale nic panu pora· 
dzić nie mogę, ~dyż pan się spóźmł z 
wniesieniem protestu; termin już min~ł 
- rzekł marsza.tek. 

- Więc proszę przynajmniej zapł· 
sać mój protest do protokułul 

- A to mogę! 
Lecz rosjanie zaczęli cisnąć się do 

nowego lrniazia i prosić go, by cofnąć 
protest, bo przecież jeden głos nic nia 
znaczy tam, gdzie większość rosyjska 
jest bez tego zabezpieczona, a z powo• 
du proteslu może rząd unieważnić wy­
bory i trzeba będzie po raz drugi zje• 
żdżać do miasta... Wtem ktoś głośn<> 
zawołał: 

- l<.iedy·bo o to właśnie chodzłll 
żeby rząd wiedział o proteście kniazia 
Feliksa Edwinowicza Druckaho-Lube· 
ckaho! 

Nowy kniaź. zarumienit się„. spoje 
rzał po sali: gromadka pola~w zdala 
patrzała nań zimno, ale nie z niej padły 
powyższe słowa. 

- Więc dobrze, zrzekam si~ t>fC>t> 
testu - rzekł nowy kniaź - lecz gło• 
sować w lmrji polskiej nie będę: 

- Zatem nie zapisywać pańskiej 
slrnrgi do protokułu? - spytał marsza" 
łek. 

- Nie, nie zapisywać. 
Nastąpiła przerwa. Poczem zacz~fo 

się głosowanie. Naipierw wywołano 
wyborców kurji rosyjskiej. Zaden głos 
nie padł na nowego kniazia. Przyszła 
kolej na kurje polską, a ponieważ wy­
wołują wyborców podług aHabatu, prze­
to lcsiąże Drucki.Lubecki był jednym z 
pierwszych. Kiedy go wywotanot krzy. 
lrnął głosem podrażnionym: 

- Nie głosuję! ..• protestuj~ przeciw 
gwałtowi, popełnionemu na mnie prze4 
wpisanie mnie do lrnrji polskiej •• : To 
przymus!... To nie są wybory legalnel 
Prosz~ wpisać mój protest do protolm· 
łu!.„ Proszę wpisać!„. 

- Ależ i owszem - odezwał si• 
marszałelc. 

Poczem ten dziwny człowiek WY"­
szedł z sall. 

Zachowanie si~ jego tłomaczy pi 
smo wpływem politycznej teorji, zbudo· 
wanej na Litwie przez Milewskiego -
teorji, wedle której się głosi: .My, ani 
rosjanie, ani polacy, my - tute1si. • 

W rodzinie tej byli już renegaci. Je· 
go stryj, ks. Drucki·LuDecki, posiadacz 
rozległych dóbr w wileńskim i koniuszy 
dworu Cesarskiego, wkrótce po roku 
1863 i~łosił s1~ do Aleksandra li na 

• 
Po przemeczeniu całe~o miesiąca, czyż 

nie można raz z::-obić coś niezwykłego? 
Postanowiła więc niei;:o dopomódz swem~ 

szczęściu. 

- Ale dla mnie jest to rzecz zadzi­
wiająca: 

- Ach piel Tak się cieszyłam z dzisiei­
szego dnla. 

To tet gdy już nazajutrz nadszedł list od 
Karola, Jadzia uśmiechnęła sil} spokojna, za.do· 
wolo na. 

C~uła wesołość, gdy się każdy za nią o­
glądał i za tym wspanialym kapeluszem. Po~ 

słyszała nawet rozmewy dwuch panów poza 
~obą: 

Powinieneś podziwiQć mnie i myśleć: 

Ta Jadzia jest najlepszą, najpiękniejsz~ 

dziewczyną! Będe dla niej miłym - i ... 
- Hm - i„. 
Karolu, nie wiem, co ci się dzisiaj stało· 

Jesteś tak zimny. Czy sprawilam ci jaką 

przykrość? 

- Nie może się odważyć na ustne oświad„ 
czyny. 

Cóż pisze? 
Czytała: 

.Kochana Jadziu! nie gniewaj si~ 

ale nie możemy się pobrać. Posłuchaj, 

Czyż ja mogę myśleć o żonie, która. nosi 

kapelusze po dwadzieścia pięć rubli f 

Potem, .1esteś dla mnie za ładna i zbyt 

lekkomyślną. Cłlclałbym oźenić sit zet 

zwykłą, skromną. kobietą,. Umiesz być 

okazałą., · potrzeba ci wiec okazalego 

męża. Noś swój fiółkowy kapelusz z 

wielką przyjemnością . JA zaś .iestem za• 
dowolony, że go już nigdy witcej nie zo· 

baczę. Popsuł mi wczoraj wesoły na• 
strój". 

Do djask.a, ślicznie wygląda. 

To też uśmiechni;:ła się radośnie do swe„ 
go towarzysza. 

Jesteś dzisiaj nlezmiernie dumną, Ja­

dziu I - rzekł Karol, ujmując ją pod 
.-amię. 

Nie podobam ci się - odparlą z szel-
mowskim błyskiem oczu. 

Za.wsze mi 1iQ podobasz. 

Dzisiaj szczególniej? - spytała~ 

- Ach tak. - z powodu fijołkowego ka„ 
pe Ius za? 

Naturalnie, jest przepyszny. Kosztuje pa ... 
waie moc pieniędzy? 

PQs1adając taki kleinot, Jadzia r·zekla 
wspantałomyślnie: 

- Tak, dwadzieścia pięć rubli. 

- ~ądzę, że nieco za. drogi, 

Wzrusza ramionami. 

- Dlaczego nie można być raz lek ko· 
tnyśln~f 

Clyż zawsze trzeba sobie skąpić! To juź 
nie uchodzi w świecie. 

Nie, nie, Jadziu. 

Ależ, być nie może. Nie chcesz być że 

mną szczerym. 
Ale pomimo wszelkich za.chęt, kerol nie 

odzyskał wesołego nastrofu, złotowłosa Jadzia 

zaś, chociaż miala. przeeudny kapelusz, prze• 

stała odczuwać zadowolenie z niedzieJI, 

• . . • 
Teraz Jadzia jest w domu. Chował ąc w 

szafie swoją fiołkową ozdobę uśmiecha sit 
rozmarzona. 

Dzisiaj Ka.rol był troszkt poważny i 2a­
myślony. 

Ale to bagatela! Ostatecznie gdy m~t­

czyzna zadaje sobie pytanie: ożenić się lub 
nie f 

Oddawna spo<lziewała się, - nawet było 

to jej tęsk.nem pragnieniem, wyf ść za Ka­
rola. 

Zarabiał ladne pieniądze i mógł założyć 

ognisko rodzinne; Karol zwlekał jednak cią­

gJ,lł atanowcze oświadcey!li• 

KAROL. 

Jadzia zbladla, drżała. Ale wkrótce ener„ 
gicznie otrząsnQła się z wrażenia: 

Ach głupi ni6dorżeczny m~żczyzna I Baa 
gustu. 

Usiłowała się pocieszyć. Napróżno. Cu 

gorzej! od tego dnia znienawidziła swój nowy 

piękny kapelusz i nigdy go iuz wifJC&j na SW>\ 

ztotowło.sł\ glówkę nle wlożyla. 
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audjencję z prośbą, aby ten urząd dwor­
iki mógł rzeczywiście spełniać. 

- Polakowi nie ufam - rzekł 
a.':esarz. 

W jakiś czas potem książę znóvJ 
tgłosił sie n~ audjencje i zaraportował 
Cesarzowi, że już jest prawosławnym. 

-· 'ro jeszcze bardziej panu nie u­
łam!. - rzekł Cesarz. 

Książę wyjechał do Paryża na stałe. 
Tam się ożenił z jal\ąs francuzką, a po 
$mierci Aleksandra li wrócił do kraju, 
~nowu w Petersburgu napróżno kołCłtał, 
wreszcie osiadł pod Wilnem w jednej ze 
wych wiosek i :lapomni:rny, ootrącony 

trzez wszy~tkich, zmarł lat temu kilim. 
~ jego małżonka, spieniężywszy wszy­
'tko, co mu l{azała przepisać na swe 
'..'TiiG~ wyniosła się do Francji. 

O wyżej wzmiankowanym proteście 
„Minsk. Słowo" w korespondencji z 
l>ińska o wyborach do ziemstwa z kurji 
polskiej w farmie pogłoski podaje na­
Bt~pującą wiadomość: „ W czasie wybo­
rów książe Feliks Drucki·Lubecki wy. 
·stąpił z pretensją, że będąc „ruskim 
k 1iaziem'\ został wciągnic:ty do li-ty 
wyborczej lmrii polsldeJ i prosit prze­
wodniczącego o przeniesienie go na listę 
wyborców lrnrji rosyjskiej. Zyczeniu 
)ego jednal(że przewodniczący nie uczy· 
nił zadość, poczem książę Drucki·Lu~ 
becki usuuął się oa glosowania. Takie 
oświadczenie „ruskiego irniazia", wywo­
łało ob-urzeme wśród wyborców pole:· 
"ów. 

K~iąźe jest dziedzicem dóbr Łunin 
w po"~-. pińskim, obejmu!ący~h 25,000 
łl.r.ies1ę~m obszaru. 

Wiadomości 
. 

ra1owe. 
' + ycieczka ce1•amit»łów 
galicyjskich. Oddawna zapowie­
dziana wycieczka ceramistów galicyjskich 
do ł\rólestwa, w celu poznania naszych 
bogactw, przekonania się, jak tutaj 
przemysł wyrobów z gliny się rozwija 
I na jakiej stopie jest postawiony, do­
lzła do slmtku w dniu 6-ym b. m. W 
dniu tym bowiem go„cie galicyiscy przy. 
by li przez Sandomierz do Ostrowca, 
lildzie pr;!enocowawszy, nazajutrz wraz z 
przybyłymi na ich spotkanie członkami 
wycieczki z Warszawy. Radomia i innych 
łTJiejscowości Królestwa, zwiedzili fabry-

ARMINA ROUAI. 

kr. wyrobów z p, i!ly o~_;.JOll\\ ,dej 1nży-
11iera \V. i'!epackieJO pod U~frO\\'ć'Cl11, 
sl1ąd udali się do fabryki „Cmielów" 
Al. ks. Drucko-Lubecldego. \Vsl<l zówck 
udziel ał osobiście sam w1aściciel, oraz: 
dyrektor zaldadów Cmielow:sk1ch p. 
Psar:k1. 

Ztamtąd udano się po przez SlrnrA 
żysko do i\c.1dom:a celem obejrzenia za­
kfadć~w T-wa al\cyjnego „N arywi ", O• 

raz poznania l~adomia. \V „Marywiiu" 
mogli ~ię przekonać goście z za kordo­
nu) iak IJezpodstawnem jest zakorzenio· 
ne je::izcze u niektórych przemyst:)wcó w 
zdanie, iż maszyny ceramiczne muszą 
być konieczuie sprowadzane z z:agranicy. 
Puszczony przed 2 ·ma miesiącami w 
ruch nowy oddzia.t zakJ·adów „Marywil", 
zaopatrzony jest jedynie w maszyny za­
proie {towa11e przez wlasny~h techników 
a wyiwnane bądź w warsztatach mecha· 
nic.wy eh „Marywilu", ?:>ądź też w fabry­
kach l\rajowych. ł'o doldadnem ol>znai­
mieniu siQ z wyrobami „Marywilu"', 
zwiedzono fabrylu~ drenów p. Wicl<enha· 
~ena. oraz fabryl<~ fajansów sanitarnych 
p. Cz. Bramsa. 

+ Za alenie s·ę s epie• 
nia. \V War::.zawie w sobotę ranu 
:vydarzyła się kataslrofa budowlana, 
której ofiarą. stała się jedna osoba. 

Przy ul. Chłodnej buduJe się 4-pie­
trowa kamienica. O godz. 10-ej. gdy 
wszycy pracujący byli na swyd1 stano­
wiskach, rozlegt si~ nagle silny huk, w 
powietrzu ukazały się tumany l<urzu, 
po chwili usłyszaoo jc:\<i ludzkie. Oka­
zało si~, że zawaliło si~ sklepienie na 
parterze, grzebiąc pod gruzami jeduego 
z robotników. \\'ezwam bezzwłocznie z 
sąsiedniego oddziału stn ży topornicy 

. przystąpili z zachowaniem wszelkich o· 
' stroż11ości do; rozkopywania gruzów i 
Wl<rótce udało im się wydobyć ciężlm 
pokaleczonego Franciszka Liplu:. Za11im 
przyL>ylo Pogotowie ratunlwwe, me­
szczl!śliwy pomi{Ilo natychmiastowej po· 
mocy, zmarł. 

N miejsce wypadlrn przybyły na~ 
tychmiast władze poiicyjne i sądowe, 
laóre postanowiły do chwili z.badania 
przyczyny wypadku przerwać pra.:ę przy 
budowie. 

Zwtoki za!Jitego odwieziono do 
prosektorjum. 

+ Uciecz a sześciu ka• 
torżnik.ów. W sobotę z więlienia 
w Mokotowie pod Warszawą, gdzie cza. 

sowo prtebywają s:rnzani na ciężkie ro· 
boty, uciekło sześtiu w~ęfoiów. 

Ucieczki dolmnali om, wylamawszy 
ściany w oddziale fabrycznym wyrobów 
papierowych, gdde w ciągu dnia zajęci 
byli przy pracy. 

Ucieczl<ę dostrzegł jeden z dozor­
ców i na W'izczęty alarm rzucono si~ w 
pogoii za zbiegami. W pobliżu fortu 
Szczęślh~ice, przy pomo1,;y żołnierzy, 
schwytano trzech, mianowicie: Franci· 
sz!rn jorka, joska i\apłana i Walentego 
liawclka. Pozostali trzej: Teodor Biszek, 
Jan Samorek i Stamsław Sldodowski 
um1rnęli. 

Wszyscy ci więźniowie sl<azani byli 
na kilkoletn e roboly ciężkie. 

:+ Zgon kapłana. Zmarł w 
Solcu nud Wisłą ostatni reformator 
klasztoru soleckiego, ks. Filip Jóźwik. 
pospolicie znany ja'rn ojciec Filip. Był 
to aajstan;zy kapłan w djecezji sando­
mierskiej~ Zyt lat 89, w kapłaństwie 
64. Zmarłemu dużo zawdzięcza kościół 
po I eformacVi św. Stanisława w Solcu. 
fundowany 'M r. 1626 przez księcia 
Krzysztofa Zbari.1skiego. Po spaleniu 
klasztor ten z ruiny podniósł i o~alił, 
skrzętnie zbierając fundusze na odno· 
wienie gmachu pamiątkowego. 

+ Szaiona podpal cz • 
W Częstochowie w piątek w nocy :;pa­
lito si~ kilka domów przy ul. Nowej. 
jak dooo.5i „ Gaz. częst." ogien był po­
dłożony. 

Walczakowa, właścicielka sµalonej 
nieruchomości, w przystępie ataku ner­
wowego podłożyl'a sama ogień pod sto­
dołę, od lctórei groźny żywioł przeniósł 
s1~ na pozostali; budowle. · 

KR NlKA. 
= (n) Ulgi dla kupcó z 

miejsco osci alot niętych 
nieurodzajem. Fabrykanci łódzcy, 
mając na uwadze rozwój handlu i prze­
mysłu, postanowili zapewnić wszeikie 
mozliwe ulgi przy regulowaniu racbun­
l(ów i dostawianiu towarów d a kupców 
z miejscowości dotknh:tych nieurodza· 
jem. 

= (r) ro, Ian Ło ~zi. W 
nlt.!dzieli: d. 27 b. m. na polu wyścigo­
wym w Rudzie Pabjanickiej, odbęd(l sit: 

wzloty na aeroplanach z udziałem lotni· 
l<ów warszawskicłt, pp. Supniewskiecto 
Kaudatowa i łódzkie~o p. H. Chlebow• 
ski ego. 

= (r) Na ocl1ro ę. W nie• 
dziel{! dnia 27 b. m. odb~dzie si~ w o„„ 
lichówce zabawa na rzecz ochronki ba· 
.łuckiej. 

:;:::; (r) o fis <ała. Z rozpo„ 
rządzenia p. inspektora do spraw pra„ 
sowych skonfiskowane zostały ułożono 
przez Ar!rndjusza Szachnarowfcza 5 ksią• 
żek. 

= (r) Osobiste. Łodzianin ~ 
Maksymiljan Jakób Hack, ukończył wy.­
dział budowy maszyn politechnikF 
Aanstadtskiej z dyplomem inżyniera-me-r 
chanika. 

- l>. jakób Hertz, prezes żydow 
skiego Tow. Dobr., powrócił z zagra"' 
nicy. 

- Wczoraj przyby~ do naszego 
miasta zarządzający Tow. ubezpieczeil 
u.rzędowych, Matwfejew i zamieszkał 
Gran li-Hotelu. 

= (x) o rói. Naczelnik po.v 
wiatu łódtkicgo. rad. koleg Kisielewica: 
powrócił i ob1ął s ~oje obowiązki. 

= (r) a w e eno~ 
wie„ Wczor..i1sza to nbola w Heleno„ 
wi , urządzona nu rzecz chrześc1ańskie· 
go Tow. Dobroczynności, była nowym 
dowodem dobrego serca mieszkańców 
Łodzi. juz od połudn a tramwaje, ja• 
dące do Helenowa, były · przepełnione 
\V(·16tce pt~!my park z.arott Się Od pu„ 
blicmośc1, l\tóra chciała odetch 1ąć tam 
czyststem powietrzem 1 zarazem złożyć 
grosz na o Harzu miło ierdzia. Dos W• 
nała org; mz.acja zabawy przyczyniła si~ 
do zaduwolenia w~zy:::.tl<.ich, tctórzy na. 
nią przybył . Zabawa trwała do pói11~ 
JO wieczora 1 przyniosła pokaźny d0< 
•'1ót 

= (n) ~ sz ół. Rozpoczęł) 
się zapisy do d wuklasowej sztrnły miej" 
skieJ dla żydów, utrzymywanej kosz.., 
tem łódzkiej gminy żydowskiej. 

Dziś i Jutro odbywa się zapii 
chłopców. w środę zaś i czwartek za0: 
pis dziewczyne.-r. 

Zapis rozpoczyna się o godzinie 10 
rano. 

Zwr cać mde·l.y się bezpośredni~ 
do zarządzającego sz ,ozy I. Szteinhau„ 
zera - ulica Zawadzka Nr. 29. 

= (r) Komuni·"'acja be O• 
śrett!ni Łódź· ar zawa. Gru• 
pa p l<! 1 slo, 1ców tutejszy-:11 zwróciłt 

---

eptuna. 
w który wrzucałem wszystkie manuskrypty, 
jak.by do ogulnego grobu. Było to może nie­
właściwe ze stanowiska obywatelskiego i ety­
cznego. ale chciałbym widzieć na mojem miej­
scu człowieka, lt.tór~ by po paru miesiącach tak 
samo sobie nie pocza}. 

Znajdowałem się w1aśnia w tej fazie, gdy 
pewnego dnia u drzwi moich zadzwonił Jakiś 
1e~omosć, oświadczając. że chce się koniecznie 
ze mną widzieć. Musiałem go przyjąć. Wszedł 
ze ~wistkiem pod pachą. To mnie objaśniło 
odrazu o celu je(To odwiedzin . 

kopis na biurku i wyszed pozostawiając r.uni& 
sam na sam z „Zemstą Neptuna". Wziąłe pac 
kiet i wrzuciłem na same dno kosza. 

W trzy dni potem kapitan wpad domni~ 

z takim impetem, jak gdyby chciał rozbójni· 
ków morskicn zatopić. 

HUMORESKA. 
-o-

Z chwil~, gdy widziano mnie na spacer ze 
z zoną dyrektora naszego teatru, skoi1czyło 

1ię z moim spokojem: 
Pani dyrektorowa grywała Dziewicę Or­

leańską w Getyndzie jeszcze w czasach, gdy 
nieboszczyk Bismarck. był studentem. \Vięc 

tem dziwniejsze, że i dziś 1eszcze grywa juiję, 

przyczem balkon jęczy i skrzypi pod ciętarem 
dwustu pięćdz~~s1ęc1u funtów, a całe1 klasyci· 
ne ł W ei on ie, wraz z µoróźn10 n mi rodzi nami 
grozi zawalenie sifł do ek, ilokroć Julja prze-
r&uwa po scenie. _ 

Że w takich warunkach mpia rozmowa 
a; panią dyrektorową. nie miała lirycznego na• 
pięcia, łatwe się domyśleć. Mówiłem z nią po­
prostu o mojej prababce, z którą w czasach. 
przedhistorycznycl1 siedz!ala na. jednej ławie 

@zkolnej. 
Lecz tym, którzy nas widzieli razem, 

przyszlo Bóg wie co do głowy. 
Od te1 chwili uważano m11ie za osobę 

najbaruz1ej wpływową w naszyrn teatt·ze. 
A ponieważ dziś niema człowiet~Si, któryby nie 
pisai dramatów lub kom-~d ' t więc ze wszyst­
kich stron świat~ otrzymywałem stosy utwo• 
fÓ\.Y dramatycznych, z prosb~ o użycie moich 
\VpiJ1WÓ\V dla '' ·st .... wienia t,/Cl produkcji. 
Obiecywano nii · n ,He odsetki od czystego do­
cłlodu. Byłem zarnny powodzią sceniczt.1ego 
natch ni en ia. 

\V pienrrr.ych czaa~.cll. z cellą sunrnrn­
~ośc1 :f, odczytywałem kaidy rękopis; potem 
t>OSJ i alem ie autorom bez czytania. ·w reszcie 
~upiłem sobie ogromny kosz do papier~w. 

.Miał m JUŻ wprawę 'fV poznawaniu rękopi­
sów teatralnych. 

- Czego pan sobie tyczył - spytalcm 
go bez citmia uprzejmości. 

- Pańskej protekcji odpowiedział. 
- N a co panu potrzebna? 
- Chcialhym wystawić. dram t. 
- PDn pisuje dramatyf 
- Któż dziś me pisuje dramatów? - za· 

uważył z wiell{ą słusznością. 
Nie m1>głem temu zaprzeczyć. 
- A czemte pan jest Vf życiu prywat­

nem? - badałem go. 
- Kapitanem okrQtu. 

- Czy slyszał pan kiedy, aby poeci byli 
inżynierami? 

- Nie na to potrzeba rozumu. 
- A do pisania sztuk? , 

- Tylko - czasu, 
Skądte pan ma czas na pisanie sztuk. 1 bę­

dąc kapitanem okrętu? 
- Mój okręt poniósł znaczny szwank w 

drodze z Ameryki do Europy, przez trzy mie· 
siące musiałem czekać, aż go naprawią. Wtedy 
to przyszło mi na myśl - zostać autorem dra· 
matyczay;n. 

- 1 w cią~u tych trzech miesięcy ... 
- Narodziła się „Zemsta Neptuna". 
- Tak! A cóż ja mam z nią począć~ 
- Nic innego, jak tylko wystawić ją w 

tutejszyh1 teatrze. 
.Masz pun w nim wpływy przemożne. Dość 

żeby pan zwrócll uw~gę dyrekcji na piękno 
tego utworu, a zostanie wy~tawiony.. . 

Pr~v ty~.h .st w o ach. kap,tan p~łQZyt nu l~"'-· 

- Panie! - wołał - sytuacja zmienila 
si~. Odp ywam dzi~ do Ameryki południowe, 
z ładunkiem dynami u. 

Podskocz iłem przerażony. 
- Dynamitu krzyknąłem. Spodziew m si , 

że pan niema prób e przy sobie. 
- Nie, uspokó i siQ pan. Dynamit leży 

opakowany szczelni na dnie statku. Ale po· 
dróż zajmie pół rok.u co najmniej. 

- Szczęśliwej drogi! 
- Dziękuje. Tylko z tłt „Zemstą Neptuna•. 
- Neptun jest poczciwym bogiem. Mam 

nadzieję, że sio nie zemści naprawd~. 
- Nie udawaj pan glupiego. lVIówie G 

mojeJ sztuce. 
- Prawdat Zapomniałem o niej zupełnie• 

Ale przytem nawa.le •.. Wi~ cót mam z nią. 

zrobić? - spytałem. 
- ChcQ pana właśnie prosić, żebyś pan 

jej nie wystawiał. 
Tego jeszcze w moje.I praktyce ni• bylo. 

Nigdy ]eszcze żaden autor nie prosił mnie o 
taką usługę negatywną. 

- Wiec niema być wystawiona? - zawe• 
łałem. - Postaram siE). Użyje wszelkich wpły„ 
wów. Mam nadziej~, że przy moich sto.sua• 
kach z dyrekcją„. _ 

- Bo to widzi pan, chcę być na premj <1 

rze moje.i sztuki. Pan tę srabosikQ rozumie. 
- Naturalnie. I okiełznam zapał dyrektoraJ 

- Serdeczne dziękł - rzekł kapitan i nl.. 
. I 

pożAgnanie t11 1< mi zgniótł rQk~ w uścisk.u, ~ 
przez tr:cy tv godnie musi~leJR ją, J}94ić na~ 
blaku. 
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~ie ponownie do zarządu kole warsz.­
wieceń:;kiej z prośbą zbic-ov.ą o za,)ro• 

adzenie komunikacji bezpośredniej 
Łódź-Warszawa na linj1 kolei l<aliskiei z 
,Łodzi odchodzą codziennie dv~a poc1ą~i. 
15tale przepełnione, co dowodzi, że za­
prqwadzenie bezpośredniej komunikacji 
na linj1 kaliskiej jest konieczne. · 

Decyzja zarządu kolei nastąpi w 
tych dniach i spodziewać się nalezy że 
wypadnie zgodnie z życzeniem przemy­
~łowców .łódzkich. 

= (r) r i mi j&liie. Jak 
~ię dowiadujemy magbtrat ma nndz1cję, 
ie w cią5u tygo<lma otrzyma zez.wole­
nie piotrkowskiej władzy gubernjalnej 
11a pod1ęcie naprawy brut u drewniane­
go, zniszczouego przez nawatnici:. Na 
6amej tylko ul. Piotrkowskiej woda 
podmyła bru! w 22 miejscach. 

Ułożeuie bruku granitowego na uli­
cach: Nowomiejskiej i Mikołajewskie U· 

1egnie znów zwłoce z tego powodu, że 
~omisja miejska uznała za nieodpowie­
tinie kostki granitowe. dostawione przez 
~rzedsi~biorcę. 

Sprawa kary, nałożonej przez ma­
p.istrat na przedsiębiorcę naprawy bru· 
};ów Ritlerbauda, pozostaje dotychczas 
w za 1esi'.eniu, gdyZ zwrócił się do za· 
rząJu gubernjalnego w ~iotrlw vie z 
~rotestem przeci\ I o d cyzJi n a istratu. 

• motywu1e sw j prut L em, że po­
przedni przedsiębior~a pozosta\\{Jł 1.>ruk1 
w tak strasznym meporządlcu, że na· 

raw1enie icn w oznaczonym terminie 
yło mepodobieństwem. 

= (X) Samoc 1ody ódź-La-
ie niki. Zarząd warszawskiego o­

łm:gu komunikacyjnego zawiadomił wła­
ściciela majątku Łagiewniki, barona Lu• 

wika Heinzla. iż prośba jego o pozwo· 
enie na zaprowadzenie komunil<acji sa­
mocho~owei pomiędzy Łagiewnikami a 
-Łodzią. skierowana została do ministe­
r1um komunil<acJi. 

= (r) . fa ryce. Wczoral w 
fabryce Beniamina Stom1dlbkiego, przy 
u\icy Łą1wwej ur. 5, wskutek znmie1sze· 
(flia, bez uprzedniego zawiadomienia 
a>lacy, porzuciło robotę 60 robotników, 
~e z, gdy wypłacono -im poprzednią 
płacę, po 1 1 pól· godzinnem bezrobociu 
~tanc;l1 do p1 acy. 

== (r) Z ocl ronki bałuckiej. 
Dzień kwiatka na BaJutach, urządzony w 
dniu 13 b. m. na rzecz ochrony ba„ 
•uckiej, przyniósł 1,286 ro. 75 kop.•do­
choclu bru co, źaś po potrąceniu wydat• 
~ÓW - 11151 rb. 55 i pół k. 

WYPADKI w LODZI. 

= (r) Aresz o~anie aku„ 
zer i. f oliqa aresztowała akuszer„ 

l e 1'łlatylde Łojewską, zamieszkałą przy 
u icy Widzewskie) m. 229, która za1„ 
mowała się wywoływaniem poronień, 
biorąc za to wysokie wynagrodzenie. 
Ostatnio Ł. wywołała poronienie u 
Otylji S., zamieszl·ałej przy ulicy Nowo· 
Zarzewsl\iej nr. 69, chora S., wskulel< 
tej zbrodniczej operacji walczy ze smier• 
cią. 

u zamitszkałych przy szosie l(arolt:W· 
s!de; 11r. 3, maHonków Andrzeja i Fe­
licji Liobu, gdyż w piątek pol'owica u• 
przykrzywszy sob:C snać pożycie niał· 
żeńskie, drapn~ła od rnalzonke:, zabier • 
jąc na pamiątkę kilkadziesiąt rubli w 
gotowiźnie i uprowadzając ze so5ą„. 
dwa wieprze. Zrozpaczony małżonek 
zwrócił sie o pomuc do policji, !<tóra 
zajęła sie odszukaniem niewiernej żony. 

= (a) Podrzucenie now~­
rodka. W l\loace domu przy ul. 
Głównej nr. 36 znaleziono trupa niedo· 
noszonego noworodka. 

S!editwo ustaliło, że zbrodnię tę 
popełniła umysłowo chora StefanJa 
l{acprzak. 

= (p) Krwawe bój ~i i napa~ 
dy upamit:tniły niedziel1,, ub:eglą nasli;· 
puJącym szeregiem wypadKów. 

Na ul. Zakątnej nr. 19, pokaleclyli 
się w bójce wzajemnej Szymon Czech, 
dorożkarz, lat 48, oraz 22-letni sy,1 jego 
Józef. 

- W bójce 11a ulicy Ciemnej nr. 9, 
oblano kwasem siarczanym Władysława 
Boruckiego, rol> tnika, łat 21. Odniósł 
on oparzenia twarzy i oczu. 

- Tępem uarzędzlem raniono w 
gło ę Moszka Pa. e Cd, woź 1icę, I· 2 J. 
ZaJ~ci.! to miało rnlejsct! na ul. Alei\ 
sandro ::;l\1ej ur. l .,. 

- ~o 'nież w o jce ol·aiecw1 o na 
ul. S edn1ej nr. 129, józe[a Bł· szczyku, 
stróza noc 1ego, 1, t 4u. 

- Przy :t:b1e •u ulic Widzewskiej i 
Srednie1 napudnieto i raniono 10żem w 
plecy :v1ktora W1~cl\Owsl\iego 1 robotm a, 
tal ~o. 

- ·ofiarą na adu stał sie również 
przy zbiegu ulic JVUynarskiej i Za wadz· 
kiej na Bałutach. Andrzej 8tasiak, ro­
botnik, lat 30. Napusl:nicy ranili go 110-
zem w głowę i lewy bok. 

Dz1s o godl. 2 w nocy, w domu 
priy ul. Leszno nr. 54, odbyła „ię bóJ· 
ka, pouczas l\tórej właściciel tego do­
mu, Adam 11, zranił silni~ w glowę żonę 
swoją, Hele lę. 

Ve \uszystkich tych 1vypadkach 
wzywano pomocy PogotowLI. 

= (p) Z o na M piętra przy 
ul. Zgiers!\°ej nr. 80 vypadła 2 let­
nia Rejza Goldstein, córka tkacza. 

Wypadek ten miał wzgl~dnie po­
myślne skutki, gdyż skończyło się tylko 
na potłuczeniach całe~oci ała. 

= (p) Smie1• \el ne przeje· 
chanie. Na ulicy Na11rot nr. 25 do· 
stat się pod koła wozu 2 letni Dawid 
Gutman, syn farbiar a. 

Dziecko przypłaciło brak dozoru 
życiem wtasnem1 gdyż podr}iesiono je 
z ziemi z rozbitą ~za;;z tą. Smierć na­
stąpiła marne 1talnie. 

= (p) Z mach samobój„ 
czy. Na ulicy V1die.vsldcj nr. 361 

znaleziono jakąś kobiet~, lat około 17, 
dającą słilbe ozuald ży,1a. 

· · · Zawezwany lekarz pogoto via stwier• 
dził zatrucie esencją octo ą i odwiózł 
denatke do szpitala św. Aleksandra. 

= (p) ię or radzt o. W 
piątek ubiegły spetniono świ~tokradz­
lwo w Kościele św. Krzyża. Zbrodnia'­
rze zabrali z ołtarza rozmaite przedmio­
ty ze srebra i złota, oraz l<rucyfiksy, 
ldelichy, lichtarze it.p. 

= (z) Pożar. W sobotę, o go­
dzinie 6 1 pół wieczoren , w Radogo· 
szczu w domu Raunan~i w~k:utek nieo­
strożnego obchodzenia si~ z ogniem 
przy gotowaniu smoły wynikł pożar, 
który w jednej chwili objął' cały dom. 
zamieszkały przez 4 lolcatorów. Zanim 
przybył wezwauy na ra uuek I od tiał 
straży ochotnici:ej, dom .:i~ już dopalał; 
Miesi:kańcy spcdonego dornu ledwie z 
życiem zdoJali uciec. a całe prawie 
mienie uległo spaleniu. 

Wobec tego, że l<radziei spełniono 
krótko po nabożeństwie, gdy pobożni 
opuścili już kościół, podejrzenie padło 
na służkę kościelnego Stefana Aleksan„ 
druwicza, który pózostał w kościele po 
łlabożeństwie. 

Zawiadomiona o wypadku policja 
aresztowała niezwłocznie Aleksandrowi· 
cza. którego. dla spisania prototrnłu, 
()dwieziono do kancelarji cyrkułu po· 
--łicyjnego. 

Jedna z loltatorek, chora po nieda· 
wno przebytym pąrodz1e, wyrzuciła 
dziecko oknem i sama wyskoczyła za 

nim; dziecko nie odniosło pÓważniej­
szych obrażeń za to matka potłulda si~ 
poważnie. 

Straty spowodowane pożarem WY· 
noszą około 2 tys. rb • 

oficyn i budynków gospodarczych w 
Zgierzu przy ul. Strykowskiej pod nr. 39. 

= (rJ Rewizje w Pabiani· 
cach. .>jszą do nas: Dnia 17 sierpnia 
o godz. 2 w nocy, dokonano szeregu 
rewizji na Starem mieście, na ulicy: Bó­
gaj, Konstantynowska i Majdany i na 
Nowym mieście w paru miejscach. 

Przy rewizji, prócz: le~alnych książek 
i gazet nic nie znaleziouo. I te w nie• 
których miejscach wzięto. A1 e:>itowano 
ki!Ica osób, lecz zaraz o 4-ej godzinie 
rano tegoż dnia uwolniono je. 

:_ (z) Choroba p s a i racic 
u!<aza!a się znó-.v śród bydła rogatego 
w Łasku. 

Epidemja ta grasuje już w kilku 
miejscowościach kraju. ' zachodzi więc 
obawa, czy nie przybiera ona rozmtarów 
takich, do jakich doszła w roku ze~złym. 
Z tego powodu wszędzie, gdzi..'! zdarzają 
się sporadyczne wypadki zachorowań, 
przedsiebrane są natychmiast środki za­
radcze celem stłumienia zaraz w za­
roa rn. 

= (r) a ad a stacji. W nocy 
z soboty na 'edziele, około go<Jz. 1 po 
północy, dokonano na stacji Baby kolei 
warsz. wiedeńskiej napadu bandyckie 10. 

P ęr!u uzbrojonych bandytów napa­
dło na stróża tacyjnego i zudaw~zy mu 
ilka ian no!em, zażądali wskazania gdzie 

si~ znajduje k' sa:. Bandyci nie strzelali 
umyślnie aby nie wszczynai: aląrmu, 
mimo to jejnak s ostrzegli nieproszonych 
gości inni stróże stacyjni i przybiegli na­
padniętemu na ratunek. Sp4osz:cni ban· 
dyci rzucili się do uc!eczki, zdołali jednak 
przedtem jeszcze zranić dwóch mnych 
stróży, następnie zaś wpadli do sklepu 
kolonialnego, zranili właściciela i jego 
żonę i zrabowali 85 rb. 

Wysłan}' za bandytami pościg nie 
'dał żadnych rezultatów. Rannych prze­
wieziono do szpitala w Piotrlwwie. 

Ze sceny i estraay. 

·reatr łódzki Ze wero icza. 
I.. kancelarji teatru komunikują nam 

co następuje: 
Wznowiony personel artystyczny 

wzbogaciły świ żo pozyskane siły w 
osobąch pali: Arlrnwin (heroina teatru 
krakowskiego); Chądzyńskiej, Trembiń· 
sidej i Wirsl\iej l Wilno); Braunów11iej 1 

Dunikowskie l Varszawa); Regerównej 
(Kraków); Wrześniewiczowei (Kijów), 
oraz panów: Trzywdara, MaHwwslr;e;o i 
\Virskil.!go (Warszawa); Nowakowskiego 
i TatarKiewicza (Wilno)i B ·o!~ows!~ ego 
l.Lwów); Was1ńsKie<Jo1 ~!;;betw i Schmi 'a 
(Kraków). 

Gościnnie współudział przyrzekli: 
panie: Jadwiga Mrozowska, [rena Sol­
ska, Helena Sulima i ha Kol ·owsica, 
oraz panowie: Kazimierz Kaminski, Lud­
wik Solst i, Roman . Zelazow~ki, Kurol 
Adwentl')wici; i Stanisław Knake-Za­
wadzl{i. 

Premjery, jak dawniej we czwartki; 
w nied1:iele i świ~ta o godz. 3 1-10 poł. 
po cenach pooularnych w1dow.ska po 
południowe; w .:;oboty o godz. 3 i pót 
µo połud 1u 1.0 ce ach na1nizszych wi~ 
dowiska dla uczącej ::;i~ młodzieży. 

Ceny miejsc bez zmiany. Bilety do 
naby ia w cukierni W-go Ro:>zko~a,.skiego 
od godl. 11 rano -do 2 i pót po poł. 
i od 4 i pół do końca widow1st·a w 
kasie teatru; w medziele Laś i świr:ta 
przez cały dzien od godz. 1 O rano w 
11.asie teatru. 

tćw sprzedaje kasa teatru (cyrk letni na 
Taq~owym rynku) od go4z. 6 po 110' 
łudmu. 

Ohydny mord. 
Wczoraj o godz. 2 w nocy, w Jesio 

miejskim w pobliżu stacji kolei kaJiskie1 
znaleziono zwłoki 40-Jetniego mężczyzny 
z wielką raną na S!yi, zadaną toporem. 

Śledztwo policyjne niebawem usta' 
liło. iż są to i:włoki ludzkie Pałaszew, 
skiego, robotnika fabryki Kindermana, 
zamieszkałego w Karolinie. 

Szczegóły tego morderstwa są na• 
stc:pujące: Pałaszewski w gronie towa• 
rzyszów pił w piwiarni przy ul. Karo~. 
lewskiej nr. 32 do godz. 8 i pół wiecz"' 
poczem wszyscy wyszli raz.em, kierują" 
się w s ronę kolei kaliskiej. 

Pałaszewski szedł w dość znacznefh. 
oddaleniu naprzód wraz z rnies1.Kańcen: 
Karolina Fryderykiem Schwiłingiem, sto• 
łarzem. Naraz; ten ostatni siekierą, trzy.i 
maną w ręce, uderzył Pałaszewskiegoi 
w szyję, który momentalnie padł na 
ziemię Schwiling, po dokonaniu ot-rop. 
nego czynu zb egł d cl 1mu. Wszy er 

aa o :vie mord,,.rstwa ró nie:i: sit: ro . 
zbiegli. 

Shwili g całą no~ błąkał się le:s1e 
~dzie dopiero nad ranem ujęła go po~ 
li ej a. 

Morderca przyznał się do dokonane) 
zbrodni, wszakże motywów nie w_yja~ 
!lił. 

U~taG w s~1awie Persji, 
(Komunikat urz~dowy). 

Pett:rsburg 19 sierpnia. Dziś z&. 
rządzający ministerjum spraw agrani 
cznych, N1eratow i poset niemiecki, hr. 
Pourtales, podplsad układ p :1iż:>zy: 

.,,Rlądy ros.; ,3ki i n!emiec!ci, wy~ 
choclLąc z zasady równouprawnieni& 
pod względem handlowym wszystkiclt 
narodowości w Persii i mając na wigi~" 
dzie z jednej strony, że Rosja posiada 
w kraju tym interesy specjalne. i za 
z drugiej strony Niemcy mają tam tylko 
ct:le handlowe - zawarły ul<ład co da. 
punktów następujących: 

Art. I. Rząd cesarski niemiecki O• 
swiadcza, że nie ma zamiaru ani zdobyć 
dia siebie samego, ani też popierać żą„ 
dań e strony poddanych niemieckichi 
l 1b codzozlemskich koncesj! kJlcjowych, 
drogowych, żeglugo'wych i telefonicznych 
11a północ od linji, wiodącej od i asri. 
a przechodzącej . przez lsphan. J ezd · 
Chan, kończące} się zaś na granicy A~ 
fE!anistanu na szerokości li1azct.~u: 

Art. li. Ze swej strony rząd ro, 
syjski, mając na widoku pozyskanie o.d 
r 'ąd i pe1s'dego koncesji na utworzenii 
sieci kolei w Persji północnei. zobo 
w1ązuje się, między innemi. wyjednać 
wncesję na budowę kolei, która będzie 
wychodziła z Teheranu, a kończyła si 
w Chanekinie, w celu zetknięcia na gra„ 
nicy turecko-perskiej sieci pomienione} 
z hnją Sadidze-Chanekin, skoro tyłka 
odnoga ta do Longa kolei bagdadzkie! 
będzie s'wńczona. 

W antraktach pn:ygrywać będzie 
pierwszorzE:dn} kwartet artystyczny; 
pełna orkiesta pod batutą p. Adamczyka. 
Z chwilą podniesienia ~asłony drzwi na 
salę widzów będą bezwaru&akowo zamy­
kane. 

Po wy1ednaniu koncesji tej, robot) 
przy bu owie lm1i pomienionej powinny 
być roi.poczęte nie póź 11e1 niż w dNa 
lata po ukończeniu odnogi Sadidże„ 
Chan ldn, a skończone w ciągu czte~ 
1ecl1 tat. 

Badania stwierdziły, że rzucone na 
.Aleksandrowicza podejrzenie było uza­

~ sadniOne. Zbrodniarz przyznał się do 
winy i wskazał miejsce, gdzie ukrył 
r1kradzione świętokradzko przedmioty. 

Dalsze śledźtwo w tej sprawie 
prowadzi sedzia śledczył istnieją bowiem 
przypuszenia, że A eksandrowicz miał 
wspólmi\ów w zbrodni. 

= (z) Drobny ogiaj. Wczoraj 
o godz 5 i pół po połudmu, przy ul. 
Lipowej nr. s~. w jednem z mieszkań, 
oJ lampy zapaliło s ·ę łóżko. 

Ogieli stłumili domownicy przed 
przyb~1ciem l oddziału straiy ocł1otni-

Rusini dla pogorzelcow. 

Przypominamy, że w dniu dzisiej­
szym. goszcząca u nas rrupa małorosyj­
ska daje przedstawienie na rzecz pogo· 
rzelców na Bałutach. Odegraną L~dzie 
z11aua S·aktowa opera .Zaporożec za 
Dunajem", na zalrnnczeme zaś: "Kol~Jy 
µod czas Bożego Narodzenia". 

Rląd rosyjski zastrlega sobie prawa 
określenia w swoim czasie ostateczne~ 
go lderunku kolei. Licząc 'ie z życze• 
niami rządu niemieckiego w tej sprawi~ 
oba rządy ułatwi;i komunikacje miE:dzy• 
narodową •a linji Cllanel\in-Teheran, 
oraz na linji Chanekin-Bagdad, unika1ąo 
wszelkich urządzeń. które rnogłyt>' 
przeszkadzać tej komunikacji, jak naprz, 
u:;tanowienb ceł tranzytowych, lub za• 
stosowania dyfferencjalnego podatku ta~ 
ryfowego. == (r) Sprzeniewierze ie. 

Zamieszkały ·przy ulicy Sredniej nr. 3, 
Mowsza Picher, zawiadomił policię, że 
tirzed kilku dniami dał swemu krew­
tiiakowi Mejerowi Pikerowi 500 rubli na 
wykupienie frachtów, z któremi ten 
ulotnił sie niewiadoma w jakim kierun. 
tu. Za zbiegiem rozesłano listy gończe. 

= (r) Uoiecz a żo y. Nie-
1l9bti~ sie coś działo w małżeństwie 

czeJ. • 

z tEJ ov· • 
= (z) O u11•od ajl. Urtędy 

gminne w pov.iecie łódzkim ólr't.ymały 
polecenie wladz o dostarczenie cyfro­
wych danych o tegorocznym urodzaju 
zbóż i siana. 

= (z) Plan zaf. ierdzonJf. 
Ludwik Szymańczak uzyskał zatwierdie­
""\e planów na b udowe 2 piętrnwycl1 

W przedstawil!mu tern bierze udział' 
cala trupa. 

Niewątpliwie publiczność lóctzka 
tlumme ;rnde:1zy na pow 1ższe przedsta­
wienie, sl·łada ąc w ten s,,osób dowód 
::lwej obywatel·:.. ei ofiarnośLi na rzecz 
nieszczęśliwych of ,ar· po<!aru. 

Niewielką jut por-oatałą il0<ić bile· 

jeśli po upływie dwu lat od ~h ~il 
ukończenia odnogi sadidżechańsk1e1 ~ 
Konja kolei bagdadzkiej nie ro~oczl.eł 
si(i budowa linji Chanekin-Teh.:r n. t~ 
rząd rosyjski zawiadomi rząd niemil!ckV 
że zrze1„a się koncesji w stos„n · J.d 
te' lioji. Wówczas rzą~ niemiecki_ b~dzid' 
mógł ż:fdać tej koncesji ze swei sLron~ 



6. 
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Art. III. ULnając, że wieikie znu­
fzenie ogólne dla handlu mit;dzynarodo· 
wego miałoby zbudowanie kolei bag4 

dadzki~j, rząd rosyjski obowiązuje s!ę 
nie prz.edsiębrać żadnych środków. ma· 
jących na celu przeszkadzanie tei budo· 
wie-. lub też przes1kodzenie udziałowi 
~apitałów zagranicznych w tern przed­
sięwzięciu, pod warunkiem, oczywiście, 
te budowa ta nie przyniesie Rosji żadnej 
krzywdy o charakt\!rze finansowym lub 
ekonomicznym. 

Całe doit:: Macoch spędz<.1 na modlitwie 
lub czytaniu l<s i qżek tre:ki religijnej, 
których dostarcza mu kancelar a wię­
zierina. Raz 1edcn dziennie wychoJli na 
spacer odosubniony, w obawie, by któ­
ryl ulwie!( z wil;źniów nie wyrządził mu 
krzywdy. L1 s1y Macoch odbiera Clęsto, 
a s4 one różnej treści: z pers .vajq, pom· 
stowamem, z pogardą lub zrorteczenia­
mi. Przi.;wat11ie iJ. ::izą do niego łmbiety. 
WYJląu zew nętrzny Nlacocha nie zm.enit 
S!~ w nicz\! m. Goli on bw ę 1 wą •y 
i wyttl'l·.Jtt ctość czer3two; św.a 1om po­
peta!Olit!J przez sil;!bie zorodni pr11:y pi· 
suju ją porywom 1nitości ku ł<r.i:yża· 
nowskiej. 

najbliżsi krewni twierdzili, iż jest to 
Bolesław Zagrajek. 

L o n d }' n. Strajkujący dot.>f.l'Mlt 
~~ Lanell! szeregu pcdpale!1 i rar:rna~ów, 
1~a dworcu podpa!ono st<lact ~w~6w, 
przyczem nastąpił' wybuch. 

Art. IV. Rząd rosyjski zachowuje 
dla siebie prawo powierzenia wykonania 
orojektu linii kolejowej, mające j połączyć 
sieć kolei w Persji z koleją Sadidie Cha· 
nekm, zagranicznej grupie finansistów 
według swego wyboru, zamiast zająć s : ~ 
sam budową. 

Art, V. Niezależn ie od tego, w jaki 
sposób będzie dokonana budowa tej 
linji kolejowej, rząd rosyjski zastrzega 
sobie prawo wszelkiego udziału w robo­
tach, jak1egoby sobie życzył , jak ró· 
wnież prawo wykupu wspomnianej kolei 
'ła sumę, jaką rzeczywiście wydał budu· 
jący kolej. . 

Wysokie strony, zawierające niniej­
iZą umowę, ubowiąZUJ<& się~ prócz tego, 
przyznać sobie w·zaJemnie wszystkie 
przywileje taryfowe i inne; jakie by jedna 
z nich mog.fa otrzymać w stosunku do 
tej kolei. W każdym razie reszta posta· 
nowień niniejszej umowy zachowuje moc 
swoją. 

M cech więzieniu. 
Pomimo ukończenia śledztwa, w ży· 

ciu więziennem Damazego Macocha -
piszą z Piotrkowa do „Iskry• - nie 
zaszły żadne zmiany. Zarówno do 
ukończenia śledztwa, jako też i obecnie 
nikt absolutnie nie zgłaszał się o wi­
dzenie z Macochem, ani też nie stykał 
sit: on nawet z WiE:źniami. Cela jegoJ w 
której znajduje się odosobniony, mieści 
się na najsilniej obsadzonym strażą ku­
r} tarzu i posiada małe okienko u góry. 

Cela Heleny ~(rzyżanowskiej mieści 
si~ w środlwwym pawilonie i posiada 
również małe okienko. Siedzi ond wraz 
z irmą, nie należ4cą do jej sprawy a­
reS4;tantklł i cieszy :-;ię nietylko dobrem 
zdrowiem, ale i hJmorem. Wygląda 
nawet interesująco i kokieteryjnie. Na 
spacer wychodzi również odosobniona. 
Odwiedza ją dość często matka. 

Cela więzienna Bazylego Starczew­
skiego znajduje się w bocznym pawilo· 
nie od strony starego rynku i posiada 
duże okno, wychodzące na podwórze 
więzienne. Widok ma urozmaicony i 
cel~ nie tak smutną jak jego towarzysze 
niedoli. Zmienił się on rneco, zapuścił 
bowiem uiewiell<ą bródkę. OJwiedzają 
go bracia. Na spacer wychodzi odo„ 
sobniony. 

Pozywienie wszyscy wymienieni więź· 
niow:e otrzymują nieco lepsze, 11iż zwy­
kli w1ęi111ow1e. oo wiem wyda waue uu 
są porc;e szpitalne, rozniące się tern, że 
couziennie jest m1~;;0. 

Sprawa Macocha nie prędko jeszcze 
wyznaczona zostanie do osądzenia, bo­
wiem po odesłaniu jej do sądu przel 
władze duchowne przejdzie jeszcze in· 
stancje prokuratora, sądu okręgowego i 
prokuratorji izby sądowej. Wyznaczenie 
terminu sprawy spodziewam~ jest do­
piero w początkach roku przyszłego. 
jale twierdzą prawnicy, będzie ona s~­
dzona stanowczo przy drzwiach zamkni~~ 
tych. 

Matka Zagrnjka na dowód swel!O 
twierdzenia przyniosla koszuir; s:e„ 
go_ syn a, lctóra była zupełnie poda„ 
bną, do te i, w jakiej znaleziono trupa. 
Również zeznała, że syn Jej wyszedł z 
domu 19 lipca i wi~cej sit: nie po„ 
kazał. . 

Akurat w ten dzień miał miejsce 
krwawy dramat w Zgierzu. którego o• 
f1arą padło dwóch strażników. 

W związku z tern władze śledcze 
doszły do przekonania, że zabity znaj· 
dowat się w bliskich stosunkach z gru· 
pą napastników zgierskich i ci ostatni, 
uiiika1ąc możliwej zdrady przez rannego 
współtowarzysza, zamordowali go. 

Przypuszczenie to, oparte na 
szczegółowem badaniu, miało wszelkie 
cechy prawGopodobieńslwa, tak że w.ra­
dze zadecydowały, iż ciało zamordowa­
nego może być pochowane. 

C!ało trupa w worku oddano mat­
ce, która, wraz z krewnymi pochowała 
mniemanego swego syna. 

Atoli władze nie poprzestały na 
osiągniętych wyuilrnch i w dalszym cią­
gu prowadziły śledztwo. 

Obecnie jednak wydarzyło si~ 
świeże, zupełnie nieoczel\1wane powi· 
l~łanie. 

Okazuje si~ bowiem, że Bolesław 
Zagrajek żyje w zdrowiu. 

Oto wczoraj rano, domniemany -
Bolesław Zagrajek, lat 19, stawił się o„ 
sobiście do naczd rnt"a wydziału śled­
czego, by zaświadc:.:yć o swoJem istme· 
rnu, pr:Zyczem prieustawH naiformalnieJ­
sze dolwmeucy. 

Wskutek tego rozpoczęto nowe 
śledztwo, wezwano szereg świadków 
i t. p. 

Przyszłość dopiero zatem może 
wyjaśnić niebywałą i zagadkową histor­
ję trupa w worku ~ do tej pory ta­
jemnica ta jest nierozwiąz:aną i stanowi 
niez~ykie trudne zadanie. 

Trzy osoby zostały zabite, ....vteit, 
zaś ranionych. Wojsko utyło ~ą•;1)eK>'ił, 
policja pałek. · ("' 

Pierwszy lot nocny„ 
Petersburg. L:)tmk jelimuw dokó\.. 

nał w aerodrommt w Gatczynie pierw• 
st.ego w Rosji lotu na Fahrmanie w no„ 
cy. przyczt!m na samoioce miał projek• 
tor, a podczas lotu rzu~ał pociski. LoL 
trwal 40 minut na wysolrnści 200 me.;: 
trow. 

Prasa o traktacie. 
Berlin. Prasa liberalna gorąco wftt 

traktat rosyjsko-niemiecki, jalco majcicy 
głębokie znaczeńie polityczne. Gazety 
uważaj'! za szczególnie pocieszającą tQ 
okoliczność, że traktat ogłoszono przecl 
ukończeniem układów marokańskich. 
Skutkiem tego znika przypuszczenie, ża 
trójprzymierze korzysta z układów ro­
syjsko•niemieckich, 1ako środka nacisktt 
na Niemcy. 

Następnie traktat dowodzi, te trbd• 
ności w układach marokańsltich nitt 
dotknęty stosunków rosyjsko•niemiec ... 
kich. „ Vossische Zeitung„ upatruje "' 
tym trat<tacie wyni11:1 zręcznej pracy dy· 
plomacji niemieckiej. 

Frankfurt. W nocy w fabryce Oppla 
w Ruesse1l1e1mie wynikł pożar, który 
znisiczył ldika tysięcy rowerów i ma• 
szyn do szycia. Straty wynoszą 5 mi 
!jonów. Są straty w ludziach. 31000 f04 

botników pozostało bez pracy. 
Trjest. W składzie drzewa wynikł 

pożar, fHtyczem spaliło się 700 metrów 
lmbicznych. . 

Poli isanie tra iatu. 
Paryż. Tral\tat handlowy 1 żegl~" 

gowy f ni11cji z Jap01!Ją został podp1-
::;any ua 10 lat. 

Traktat zabezpiecza stronom wza· 
iemne na1dogodnie}sze waruni.(.i. 

Wybu h enzy y. złery ofiar • L o n d y n. Kolejarze urządziH 

Przerwa w układach„ 
Paryż. Agencja „t:fav~sa"" d 01~osi: 

Prasa pisze o nastąp10ne1 przerwie w 
~kładach franko·niemleckich wyraża jed· 
nak nadzieję, że porozumienie będzie 
miągnięte. Wczoraj, o godz. ii i oół; w skła~ 

dz ie aptecznym firmy nB. Długacz i 
S-ka", mieszczącym się w domu Hałki· 
na przy ul. Długiej nr. 6, zdurzyła się 
katastrofa, która pociągnęła za sob'l 
ofiary w ludziach. W owym ·czasie1 

wspóhvłaściclel składu, p. Uenja:nin 
Dfogacz, udał się wraz z 14-Ietnim 
chłopcem, Wojciechem Nowicl\lm, dQ 
piwnicy. 

W kilka minut po ich wejściu do 
piwnicy, rozległ si~ ogłlisza jący huk, a 
jednocześnie tmch1u~ły ztamtąd l\łę by 
dymu. 

Na ratunek wezwano oddziały stra• 
iy ogniowej ochotniczej I i 11 , i s traż 
miejsl\ą, .l{ównoczesn1e zawezwano 2. 
k1Jretk1 Pogotowia. 

Straże ogniowe wydobyły niebawem 
t. piwnicy Długacza 1. Nowickiego. 
Pierwszy i. nich od111ó5ł bardzo cięzl\:le 
poparzenia całego ciała, drugi zaś, 
oprócz rówme c1ężk1ch popcirzen całego 
'ułowia, nuał JUŻ nogi nawpół zwGglunc. 

Gdy lekarze Pogotowia, dr. Kohn i 
<Ir. Lewinsohn. opatrywali ofiary wybu­
chu, straże ogniowe tłumi.ty pożar przy 
akompanjamencie powtarza je; cych się raz 
po raz wyouc:hów benzy11y. 

\V niespelna godzi1~ę ogień zdołano 
stłumić. 

Siła wybuc!rn zerwaitt dach na przy­
budówce u wejścia do piwnicy, oraz u· 
szl<odziła ściany tejże przybudówki i po­
dłogę w s11sieduieJ piwnicy, należącej do 

mieszc zącel się w . tymże domu res tau• 
racji. Nadto\ wskutek eksplózji wypadła 
znaczna liczba szyb. · 

Nie na tem jeszcze koniec, wkrótce 
bowiem po ugaszeniu ognia i od1echa„ 
n:u straży ogniowt:", znów rozległy się 
w piwnicy wybuchy. 

Wobec tego wezwano powtórnie l 
oddział straży ochotniczej i straż Pomań· 
skiego. 

odczas akcji ratunkowej, kilku 
stra.t:aków, oraz k9m .ndant straźy miej· 
skiej pułtwwnit( Kaczauowicz, komisarz 
Il cyfl·ułu p. L~ itskij i l\ilku połiqan­
tów Wcs?. o si~ do pl ~nicy. 

Ledwie Jednak znaleźti się na scho­
dach nastąpił wybuch, przyczem straza­
cy: Paweł j czierslc1 1 jędraszczak1 ulegli 
poparzeniu rąl< i twar.i:y, pu1lwwn1k Ka­
cza11ow1cl zaś opalemu włosów, re~zti.l 
wyszła z wypaaiut cało. 

Ponieważ wejście do piwnicy połą­
czone było z wiell~iem niebezpieczeń­
stwem dla życia, przeto postanowiono 
zalać całą piwnicę wodą. 

Dopiero gdy w piwnicy woda do­
szła do 2 łokci wysokości, pożar moż· 
na było uważać za zupełnie uga­
szony. 

Oługacza i Nowickiego odwieziono 
na kuraqę do szpitala Poznańskiego. 

Stan 0. 1est bardw groźny, N. zaś bez­
nadziejny. 

Strnty znaczne. 

o::me;; u 

~ . 
1 rup w pias 

Nowe powiidai de. Zagrajek żyje. 

w Hyde-Park wiec przy udziale 40,000 
ludzi. Postanowiono przystąpić do pracy. 

L o n d y n. Dziś o północy 
skoń:zył si~ strajl( kolejowy. 

L o n d y n, Umowa mi~dzy ko­
lejarzami a towarzysLwami kolejowemi 
stanęła na następujących zasadach: 

1) bezrobocie powinno bezwło· 
cznie ustać. a przywódcy robotnii1.ów 
powinni dołożyć wsze1kich starań, żeby 
robotmcy natychmiast stanęli do pracy; 

2) wszyscy robotnicy zarówno 
sttajh1jący, jak i znajdujący się w lo­
kaucie, którzy staną do pracy ma1ą być 
przyjęci z powrotem i nikt nie może 
być do odpowiedzialności sądowej po· 
cią~nięty lub ukarany za ~erwanie kan• 
traktu; 

3) punkt ten zawiera szczegóły 
utworzenia sądów roz;emczych dla roz­
strzygmęcia spornych spraw; 

4) mają być przedsi~wzięte kroki 
dla uregulowania spraw, wynikających 
między towarzy:;twami a kole1arzami, 
które nie zosta-ły objęte przez umowę z 
r. 1907; sprawy te podlegać. będą komi-

Ujęcie szpiega 1n"emieckiego. 
Londyn. Ujęcie domniemanego szpi~· 

ga ntemieckiego, podającego swe nazw1„ 
sko jako d-r Maas Schuhz z Frankfu~tu 
n/M .• na które mało zwracano uwa~1 z 
powodu dominu jącego nad wszy~tloem 
strajku, zaczyna przybierać coraz większe 
rozmiary. Sch ultz został aresztowany w 
Plymouth na statku. Istnieje przypu_sz· 
czenie, iż chciał skłonić młodego anghką 
z Plymouth do wydania różnych planów. 
Przebywał w porcie od 1 do 11 b. ~, 
Zbadanie korespondencji, jaką przy mm 
znaleziono, pociągnęło liczne aresztow~, 
nia w różnych okolicach kra·u· Skonh• 
skowano również przesyłkę pocztową 
dla Schultza z Niemit:c vJ sumie 2200 
marek, podejrzewając, te pochodzi ze 
źródła rządowego w Niemczech. Proku• 
ratorja trzyma dotąd szczegóły w ta„ 
jemn1cy. 

OFIARY 
sji rr~;~l~~lj~~wie strony spótdział ać bę· na pogorzelców na tiałutach •. 
dą z Komisją; 

Pracownicy fabry· i K K:1 ::..:buiJa: 
6) nieporozumienia w pojmowa!liu Oddział tkalny: 

umowy rozstrzyga mini~ter handlu. · Bonk 20 kop., l<ur thoff 10 kop., 
Rząd proponuje ustano wienie komi· Swierc 15 kop., Krysiak 10 le , Dzaże 10 

sii dla rozpatrzenia nimejszej umowy i kop., Nawrocka 1 f> twp., P vma(1slrn 10 
wniosku o sądzie roziemczym. Komisja lwp., Cichocki ~O kop ., No11cnmacka 50 
winna się składać z dwóch przedstawi- I F b" ń r • 1 ~ I ., .. · 30 l'o (Op., a Ja S (l :::> \0 1„, DOil•!l ~ i).~ 

cieli pracobiorców i dwóch przedstawi- wolta 30 kop., l~Jgu 5iak · 25 i·op„ Uh~­
c1eli robotników z przewodniczącym man 75 lrnp., M.:i;.rn1:;k1 15 koµ. 1 Pie• 
bezpartyi·nym. Komisra ma sip ze;nać w 1 to l l) ' 10 1 IJ ,, I, · "' Lrza \: <0 1, , , , ~ .; n er .w i.J ., uszcz „ , 
tycn dniach. Obie strony obiecu .ą pod· 15 kop, Zalisk::i 20 kJ 11 . , S!( ibiń:;irn 15 
dać ~ 1~ postapowieniu lw,r~isji. kop., Grzelak 15 kop., l(1>wa!i 1hlrn t 5 

i<ząd o~rócz tego 001ec~ł .t~warz~; iwp., Urba,1iak 20 kop.. Kujawa 21) l(,, 
stwon! kole1owym, .. wobec L.Wlę«szenia Włodarczyi( 2iJ kuµ., Miku :ik l 15 i<<n., 
kaszto~ ek~ploatac11 _sl~~tk1em p_op_~awy · jan i s~e ws ka to k'J iJ . 

jak wiadomo, we wsi juljanowie, 
na terytorjum gminy Chojny, znaleziono 
w piasku trupa człowieka w jednej tył· 
ko bieliźnie, ze związanemi rękami i 110· 

gam i. 

kowej zbrodni, oraz wy kryciem osobi • 
stości zamordowanego. 

bytu roootmkom, wmesc na na1bllzszeJ 
sesji parlamentu projekt, uznający i.a 
rzecz słusz;n'l ogólne f Odwyższen1e ta· 

------·----------,_.,,, ------~ --=-=--

Dr. Leon ~ia~ernwici 
Wykrycie trupa poruszyło zaró\vno 

policJ~. Jak ! żandą rmerję. Wszyscy za.­
jęli si~ energiczni.: ._-yjaśnienie«t • • 

Początkowo byli tacy, którzy w 
trupie poznawali niejakiego Cella, lat 25, 
później znaleźli sie tacy 1 którzy z całą 
pewno~cią utrzymywaii, że iest to nie· 
jaki Boiesłuw Z„ayr3łek, lat 19. 

~ ~~wcr.iego i 

ryiy. 

L o n d y n. Ministerjum wojny 
wydało rozporządzenie, żeby wojsk{> 
przy pierwsręj sposobności powróciło 
na swl.);o !eźe. 

po ró"""i:~· 
Akusz.erja i choroby ł<-0 biece 
~ ,walut l~r. 4«, 
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r 

JadWig· Z w • • ie 
ul. Space ~owa N2 lf (dom A c. r.row. K. Scheibler· J 
pl'Liy 1mu e dz"eci od 111t 7 i g1untownie prz ·spoi;ahia do szkól sr-.!dnich. 

Proc.z J:>l A..edmi tów obo :iązujących, pl 0 0 ram s.:~~oły obejm · e naukQ o rze& 
czach .. pogadan i etyczne i przyrodnicze, r}sUnek, ~piew i>lOyJ, gimnastykę. gry· i 
z b· y ped go. ::zne; na zą.da11i.e·konwersac1a niemiecka lub fm, cuska. 

llosć tlz: c1 ogra iczon". Personel nauczycielski poważny. Najnowsze p::>~ oce 
11aukowe, Lo.~1 obsz<!rny i higienie.my. Opieka lekarsk ..... 

Przad w„ ~ .... cjawi 5 ua:. ·eh uczniów :.:łoźyh) egzamin do Szkoły Ha11dł. Kup.. ,-]j 
ł..ódzl-., 2-go Gimn. Pol. 1-do Szkoły Pr .emysłowej. ~;;J 

iero'f:.n~L z _ .... oay W Z ';adzki, nau"' .• G~mn; ~o.l_. . . P,f~ 

~~· Przy szkole został otY.'art·; kłari frnbln rl"\' a dla dz1 c1 od. let 4. Infr.rmacj'e.1. t,;.lir 
\iVZOROWO .UR't..„\0ZO .. NY ~ U łi 'U ~. ' zapisy o.cl 21 sierpnia codzienn·e~ fit/I 
~lf 1- ~11=:_.,rc-:ir-~ ~·~ ... -· ·:e~1rr;-;-o~łr- - :·=;tz":-~,,,. .. :r""''.'l"'!:"';dll§)J1r=-21n;;~1i;-.- ~ 
~ jl~j~I ;._ ~·~ ~.,__;.'~~'.,,;.~ - . qjc:;_. :.1'l"!~i;:,:_!,~};;:;,;;;i~,f_5ji;!]l.l=:!::;l,i[~_..> 

Swi· tloieczniczy i Roentge.:.1.0'N.„ki 

t•'itrc s. K ·_ ]\J TO~. 
rł crób sk< 1·pych, wfosóv\.', V\:enerycz:uyc.i1 1 moczo!)łciowych 
ulica hrotka N9 4. Telefonu JFJ 19-41. 172 o· o 

' ·i::mi 'cen:~ Gl!.!a, 'w~~u·~m fima~ a i ~il 
skory i '' .iP ad~·n~t. w 026-v.-:~ s;.r~··:_. rn1 ,ysokie~c rEap·ęcia 
nPmo 7·~1r1y c~ ę.~.;l!~oH~~! t1 ad:·, L . .;,r t.st'.'\\ ~r1ie szpec<1/:::;~:i1 włosów), 
:Lracv ~~ 11 .. ne11n1.aty 2111:.~ podług proI. ZablutJow~::iego (njemo·c 
at:M · • „ f:" UH WB! ie i rod"-v,~r„_, tt',m~!!~ ii cy.e""os opjo (oświetfanie 

mec.: t• łCIO\" .'r Cl '. sDekiS"J;' ~'.:.U"J~ śui~t rrnce kC\!piele i gcrące 
Da@w"le·iłr.ze. Leczenie syphiiisu „EhrlichHlil:lta 606•. 

Pn:y Jnrnje <>d b - i od f- ~1. &ah:• c..iń od 5 - 6; csolhFta poczer ahzia. 

Po co złot ? C.Jy~ ze::;a_rek ffi!!~ki „ankier" z trn:icuskie •O złota odkryty 
~- -:~ ·- . ·n":•:" 1•-;:ego fasonu, grawe1·..,wa•1y, PR1MA n:tjlcpbzej 

""l•olt u •. cy l ze Stwajc1E.~k.ej Lhryki, u.1li''o•:zouy w cl oma 
medalami, 11akr<::ca si1; t az ua 4Cl godzin „ Remontoir" U>I'• 

gulow;i •Y '-" oo minllty z; J!i:;m1eunem p~1r._c :e:i!em ua lat 6, 
~ kosztuje tylko 2 1 b, 80 k., 2 szt. 5 1 b. :s:J ,w,>. Ta!:i7. „ v-

A.1'5f~ ~1! ·~ ty, ktu!'y ni~tem. S!e l:le C1d1 oźnia od jJod 11 ,!li w~go 10) l Ul)-
if. •• ..- : " Jowc:go, z och1anumicym s~kłem 4 :h., 2 ~.zt 7 rb. f.JO k. 

1 .. :· '{,~\ . :, .• · damsU o? kryty 3 1 b, ~O kop., damski z :.! . lHa masyw11erui ·wr:u 'I . I.. kope~·t~l 5 1b 80 kop, Dla . l'ÓZOOW:lZecłrn1e::i~ W' robów 
naszej rmy dnłąctam}.' d1) kazdegu zegarka jąko p:·emium; 
1) p1zeslic1.uą, pa•1cc• · uc\\.zk t; z tego.i; tłvtl!. ~) brelok 
·orupas l b srdnny pod:.icaLy 84 pra. 3/ :lliu 11 dsz~uk ttpa­
rat D·ra Kocha do riie~zkudiiwą;o pleni, papie;·o~(,w lub 

1yg1i:r. 4) \Voreciek za111szówy ochr:>niaią,cy 1.egarek od zepsuc-ia, Oh~taluuk· 
sylamy za zalic·„eu.t:in ku~:i:t. 2awet he;-. zad:~'Ku . A(kes: Skład ze!;arow. 

td wo „Kor.sekwct", Waist~Wd. Nowol,pk1 W 16. Za przc~yłk<: <i0!1cza s;.; 
o l·go do lt-ch 5() kop .• na Sybe r1•~ bez zadati;: nie wysyła :;ie. UWAGA!! 
bo dams i-ich ze~arkÓW do1a ·itru y pierścioaek ,re·)r ·y 84 p.r, z erualją. 

r, 201218 

"':;."~~~--.~--..:....::;..w.....,.....,~,~ .... ~ 

:S!trzype , 1nanaoliny, 
gram of O'l!J·, płyły , 
najłańsz~ są u 

G. . SłGtl.fi E~A'~ 
ź, Piotr~·owa a 30. 

I ~-=:;:;;:;;;;;:::::::~....J:ml'mJ;4:trn...: · - „ ......... ...,,,... -.-....-.... , 

V•tnio l{lasowa żeńsl{a szl{cła handlowa 

1. fa. ilf>a ~ ioazi, ziel a · r~t &6. 
Przyjmowa lie próśb o pczyjęci. tJO ::!<!:; młodszej wst:;pnc;, 

j starszej wst~pne:, 1. II i lłl, o oywa si..: codzien11ie w ka1 • 
celarji szkoły od godz. 11 do 1 i pół w południe, opróc.:<. 
sobót i niedziel. Do próśb należy dodawać potrnebne 
dokumenty, Egzaminy rozpoczną sii;: d. 29 sierpnia. 2232 6 

;, B 
Sk\verowa 8, " 

od 1 września Pa-zej ztł 6 1 
parter, 

Biuro nauczyciels'.de poi • .:·: wy· 
kwalifikowane ncwczycielid i bo:iy 
róinych narodowuści, oraz do · 
zorc:iynle. 2246 4 · J 

W żne ~la ań! 
,SPECJALNY 

fI<YZJER: i 1 : \LO:\f dla PAN 

. J '' 
'' KARTO,VSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 

Poieca Szan. l'~·1i0 u w l:.orl:d okolicach 

rr 'cle f.:iowy z 11at.> „!'1•11il!:stowym "'i!hl · 
t~'l"!m.{ Ia:iicur} c.;.nctenie p;;, c„ 

t· t how3n.c wlosl v t \'."S .. e.„1.- w 
• ~(t> peruk.i1:..Lw1 wc.10d~ą,cc ,, ; Ui; 
' l.t turbanowe wt1.1kocze 1 po.se ·"h. za. 
w~ze w :iajm1w~„y.:1 ••y!u 1vykou)'1\•;.ne 
p d u:nirn '''eru \ .-t:i \'/,·i.:c.i:1m tą:n:, 
uia na.Jno Nszy~11 · y t 1: V'l dvmu ,,:.,1 

.-\htniame-nt na n e;-cu i w :. fekc :tciL 
-~.:I~.~~ ..,""1 I ' w.i ~ .li~~" ~1 ·, i.-(.'0;." ~~ . . ., •. J. ~ł„. ~ -., 

-----------
He~e1s C>1głiilgs .Trlo--

Bezkoi'!'ku re;1cy~ n1 komfo::ni cyklłści 

Rolf Hoiba 
llluzjonista i manipulator 

~fil-Ile Ellen cil'i111ver 
subre.rk1 ;:c;<":<l'-)>i.1'" wa 

Carm_n ~fisl:ers 
Mebnge akt. Kółka amerykańs! ;e 

D. lllpi:s praw-dziwy· 
?i UNJKUM !? 

Proszę nie równać z; podobnymi. na· 
zwiakmni 

:S-Tama•c•- -: -
Ol!Diste w~gie-rskie ~-piewy i' tańce 

··eden 
polnd humorysta ulub, pubile~ni 

z nowym rsµeriu:i':'em 

i~·He Iris 'U i~Pia 
mi~dzynai.c"J ... wa lit yc.uia · ,.:;ewaczka 
--- wm~•&W,.;q-„;------

Rosyj;rt:-. dpicwak i h~m .... r-y·.-'11 
P;;:{i:::;e :yr,;uisk;cl~ ''i'TI..J•1::Bw. 

-- - - h~llHJmli . - --·-
z;,1~.;;.'l. !Ollj" sl:o-iydo'~ .,j;a ~ J!ncitka 

Of:~U'UA·.illO uniana ob~zów. 

~ 
W ogrtidzie koncerty polskiej 

damskiej orkiestry. ·. 

' 

Fracow.::? Sukien Mamsldch 

/i. .~ recftie ~ 
ódź, Zachodnia 3D 
(róg Konsta,1t.) m. IO 

(2-gie pi~tro) 

1 Robota solidna. ·F'RSf' 

~ : k- uenv przystępne. 

Grf•~-;;-;;;;zen :ice. 
li f3 ~ i" l1 • 

r. t 
mie;;zka o')e~nie na Zawadz· 
i„iej M 12. Choroby skóry, 
włosów, 1 wenuy,?:,1e. Radykal· 
ne u„u "' :mie s.tpeć cyc.h w ra-

sów. 
PnJJmujc, ol 11 1 1161, od 2 l p6~ 

!JO pel. od !'i 1 płił. do 8 1 pół, wiec:i: 
Dla p:iri od 4 i pół. do 5 i pół. W nic· 
rlzie1<; do 3 po rcoł, 

Dr. ~abinowiez 

Chorob r zie I e• 
wnęlrzne. s. ecjalnie cie 

pienia piersiowe 
powrocil 

Andrzej a 4, Tel, 18 ~ 4. 7 
.B.riyjm. od 9-10 zrana i od 5-6 pp: 

t 988 10 I 

SpecjaU ... ~1 chorób wfosów, s!cór ... 
nych (piegi i pryszcze na tw:.irz.y 
etc.) i wenerycznych (syphtlis) 

D~. S. Sznitkind 
ur. Srednia nr. 2. 

Leczenie ~elektrycznością i masa 
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 
po poł. 21s6 20 1 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i apec.ialista 

chorób kobiecych. 
Prz.yjmujo do 11 rano i od 4 i pół d~ 

6 i pół po południu, 

u;ioa Poludniowa 28. 
Telefonu J\1l 16 8ó 2064 t 

Dr4 L. Kłacz in 
KH tent~a woki Ił·'. 

Syphiłis, skórne, weneryczne, 
ohoroby dróg muczowycb. 

fra7jtµUJ• pod . 8-1 r no i o~ 
5-8 ~n~.· dla pu1i od 4.-5 f 4' 

połudr ''!. 71? 3-z.: 

Srednia 5 1 
Sp.: Choroh:' skórne, wenerycz• 
n~, kosmetyka Leczenie 5 YPHł. 
!..ISU Salvarsanem ,,ERLlCH-

HATA 60ó1
'. 

'Uotlziny przYJę~ od 8-1 rar.o l od 4-ł 
v.iecz, W niedziele i śwu~ta 9-2 pop 

Dr. L. PrJ1bulski 
<.,horoby sk6rne1 wl·.'.l&Gw, ( os• 
m etyka) weneryc~ne, rnoczopłci0> 
we i niemocy płciowe]. Leczenitt 
syphilisu Salvarsanero „Ehrlich• 

Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA N2 J. 

Przyjmufe chorych od 8 - l uno 1 CJt, 

4 -·- 9 po poł,, panie od ~ - 6 po poi. 
8674 o o 

• I 1pszyc 
Cł1oroby 'zieoi mies21:ka 

Cl iOPC ... : c, RDŁA NOct\ ob r.n!e P~o rko ska 08. 
1.. • ' :i ' Teiefon 15 Ol. 

I U.:- 1ZU • 
Przyjmuje do 10 rano i od 4-:. 

po poł~niu. 



"4. NO\\IY r\U!1 lf.:R ŁODZl<T- 19 !'lerpnia 191 t ro1rn. 
-======================================= 
~n•~5~ ~~~-~~•rn 
11 
Jł Zakład prawdziw0go lecz iczeg o ~ 

KEFI u 
K. SIGALINY 

mieści się obecnie przy ulicy 

o 21. 

f1'I 
ca 
N 
'< 
({) ...... 
E. 
CD 

o 
o. 

Zawadzkiej 
• & r767-16-l ., ~ 

11a111mm ~ ~e~ §illfil!'lmt~r1~m 

llS'ił~~~~~l~~I~!~~~~~. : I Z początkiem roku szkolne~o założone będą w Łodzi llIDJ 

I ~!~~~ostaną p~~zt~ l) elekt!~~~c~;, I lf 2) budowlany. 3) geometryczny i 4) handlowo· rfi1!J 
m przemysłowy. l!!JiJ 
l!iil Kandyd~ci przyjmo~ani b~dą bez różn!cy _płci, @!I 
Im!) wyznania 1 pochodzenia w wieku od lat 15 1 ze swia- filtł1 • 
l!iil dectwami z ukończenia kursu 3 klas szkół średnich. (filij 
ffilJJ Bliższych informacji udziela tymczasowa illfll 
Jl@ kancelarja Kursów, Piotrkowska 117 m. I łfillJ 

I codziennie od to do 12 w południe. 2234 15 t t}IDI 
~~~~~i~Cł~l~~~~~~IĘ,~ 

4 klasowa szkoła żeńska 

E. W a1"1"iko-wej Wólczańska 16 79. 
Zapisy przyjmuje się codziennie od godz. 3 do 5 

po południu. 

Lekcje rozpoczynają sifJ w dniu 22 sierpnia. 2312 2 1 ~ 
~ - ~wx.:,ra.1 

• =============~.::.::=:::::=:==::::::::::::::::::::::::===::-:.:.::=::-:; f?I 

li Jedyne pismo" !~~!,~a!r w~!!~c~i:' dniem l ·ym li 
( sierpnia wychodzić będzie co tydzień t j. w \! 

li każdą sobotę. Sprzedaż pojedyńczych Ng po 10 k. :: 
i w biurle „ł1romień". Piotrkowska 81 i G~balski \\ 
I ( Piotrk. 21) fi 

łl :::.=:.:.::.:::.=::.:;=-:::.=~:=:--..:::.::::::.-:::::::::::::-.-::::.-::=.--:::-.:=.-..-.-;;;:=:;::=:= 

Lecznica chorób skórnyuh i wenerycznych 
O-rów L. Falka, Z. Golca, VI. Jelnickiego 

ulica 11 ólcza(łska M 36. 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2-5 rb.) ambula. 

torjum dla niezamożnych, 60 kop. 
Leczenie promieniami Hoenłgena, lam~U! Fhase• 

na i Kromayera i p1qdami o wysok1em nap1~c1u (arsen• 
va~li;;:acja). Badanie krwi 1 mamek na syfilis. 

Godziny przyjęc: od 8 - 9 rano, od 11 i p6ł do 1 i pół 
w voł. i od 7 - 8; w niedzielei święta od godz. 9 -10 i 
od 12 i pół do l i pół po południu Kobiety chore na c110roby 
iokórne i weneryczne przyjmuje p•ni rllr. Zan ·"lrcane „ 
daum w pomedziałki, srody i pi<1tk1 od 5 i poł do 6 i pół 

1145-l-

Skład mój został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicą 

Piotrko ską 37 
'Polecam wielki wybór Jamp gazo­
wych; naftowych i elektrycznych 

M. 8U 0 AKOWSKI 
TE i. Eł O N U ~ 6 9 4. 

r.9::?2 104 1 

Towa11rJstwo AKcJjne Rieźlli Miejsl{icfi , 
w Rosji 

Warszaw~, Krakowskie Przedmieśc•~ M 5. 

ŁMź, R::;eźnla rw. ie 1sl<a. 

Kto szuka: 
--~-

pracy. 
posady 
sł~żby,' 
mieszkania 
zbytu towa~6\v 
re!cJamy wyrobÓ 
dzierżawy. w, 

. Kto JJotrzebuie: 

Kto chce: 

inżynieró; 
urzędnikó~ 
techników • 
leśniczych, 
Pomocni/(Ów. 
pokojówek , 
kucharzy, ' 
kucharek 
służby. r 

naj~~ mieszkanie, 
lm~1~ ~ub sprzedać 

ziemię, handle 
r·ospodarstwa , 

PD_-'Yczyć pieniędzy 
I t, p. 

fob P?dać cośkoiw iek 
ao Wiadomości ogółu 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OG·łAJOSZEN IA 

w "Nowym Kurjcrze lńdztim"· 

p~~~~l"i~~~~~·li'liiW*łłt11t .... 

W 7-io kl. Szkole Handlowej Źeńskiej. 
C. Waszczyńsklej 

egzaminy wstępne i poprawkowe w klasach przygoto• 
wawo;ych rozpocwą się dnia 26 sierpnia, w klasach 
wyżslych • 29 sierpnia Lekcje 2 września. Po:ania o 
przy;ęde przyjmuje kancelarja szkoły codziennie prócz 
niedziel i świąt Szkota została. przemesiouą na ui· Zielo~ 
ną Ji~ 15 do własn~go szecjalnie wybudowanego domu. 
~· .··· - :; ···-. ~ . 

·~~~ lf~ ~„. 

1r 
DRUl<ARa ~A 

t. 
!!I 

ą 

Łódź, Zachodnia 37. 
~ • Iii 

DRUl<ARNJA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM. :: :: :: :: :: :: :: :: ~ :: :: 

P RZ Y j M U J E \VSZEUGE ROBOTY W ZAl<RES 

DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO. CENACH UMIAR-

I?O'"ANYCH •· ·· ·• •• „ ·· •· •· ·' ·· ·· - .. ' ~V • •• U"J "• „ „ ~ „ e• „ •• •"' •• 

Po 3 kop. łokieć O 
Sprzedaje się na rozpłatę 

działki ziemi. 
pod budow~ letr1ich i stałych mieszka.i 
w folwargu Rąbid1 pod A!eksanlfrowcit 
1/, wiorsty od przystanku tramw!· 
Alek~anrfrowskich 1 wiorsta od mia,t1 
.'I.leksan • ruwa. l\1lej5cowość sucha i ma 
Jownicza gdyz w0koh1- lasy. S<1. jeszct1 
działki z laseru. Windomość na miejsc~ 
w Rąbieniu i w Łoclti w Biurze Tech. 
nic:inem Cie~ława Chlebowskie~o ul. 
Widzewska 106 A. 2149=4-I 

Przeciw Kaszlowi i Chrypce 
lekarze polecają 

F.A .. 'R 
Prawdziwe Sodeńskie 
Mineralne Pastylki. 

Żądać we wszystkich apte­
kach i składach aptecznych. 

Ogłos~enia drobne: 
Kawiarnia w dobrym punkcie 

dobrze prosperu iącu, zarai 
do sprzedania. Oferty pod „A 
B" w adm. „Nowego Kurjera• 

2293-10-l 

Maszyny 2 Singera naJ11owsze, 
go systemu i m i5zyna r~cz. 

na za 1 O rub. Piotrkowska toj· 
jurc:lyński 2367-3-
i\JI a~zy 1ę do szycia na11e1J1 

lU kupie. Widzewska 145-H 
2861-6--J 

Potrzebny czeladu1K szewcKi, Ili 

wszelloe roboty, ul. Ko:.stan 
tvnm\ k.i 53. ?382-3-

u 1Lt::D.1y Ut..:.en uO 1..c.i.ddll 

zegarmistrzow;:.idego, C. Na 
gel rn. Roldcińska 6. 2350-i 

otrzebm czelaun cy stolarsci 
i chłopcy. Rybna 13. 

236o~3-I 

Poszuku1ę za1ę~rn. rn1eascnta1 

ekspea;enta \ub jak1egoko\. 
wiek innego. Na żądanie mogi 
złożyć kci UCJt:· Oferty „ I:'. S."' \1 
„Kurjerzc" 2~70-2-l 

L• o v„ er do sprzeda ma okazy1m~ 
1\. Wiadomość; ul. Nawrot Si 
m. 1 J. 2360-3-
, / agmęła lrnrta od paszporn 
LA wy,iana z fabryki Lu•.i. wd\ł 
Augustyna, nu inm~ Ernst Ne~ 
m.a„a. 2276-1-
J i;lgm~ła 11.ana ou paszporn 
LJ wyd,.na z fabryic1 1\Lartiu 
Zimel<, na im~ Pauliny fren 

2677-1-
.1 dg11.ąr iJd.SipurL, wyua11y 
~ ma :str. m. Łodzi. r.~ 1m1 

i<o.nana Cz~lrnlsl\1:::go. Z380-3· 

Lag nąr we1\~tl, lll ulanco 1 
~ ro, HJO pod •sauy przet. t 

l::.,\.5l a na, ŁaSl\a i z11alaz 
~~t:chce odduć lal owy na u 1 1~ 
Nowo-A1eksanaryJsKą J.1 ~H. lt 
p1~110 1 H, .Ekszt"1· A.:.381-3-
1 aJ, rllą:C pa!5Z[J0fl', wyd.'1. iy z rn 
~ g s.rmu lllld5ta i-'a.lJ.l ' '"• 1 
i.nęj&u Wa.1" ~·" ..:tJ. - 313 o· 

agtllqi µus~pun, wyu1111y z g1~ 
~ ~Krt.yn~ko pow. OtJOCż) n 
::>!\te.:.o, ~ub. raaomskiej i oi1 
~OJSkowy, i świadec: wo wyaan 
µrza KiiJctcina ·1 wozow"« .. ~g 
w i{a OiillU, !:a imię Ulcia ~;!1J 
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